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Struktura społeczna polskiej ta presa, jest bowiem ograniczona niewyso- | prób takich wykładów nie ściągała znaczne-|ki, mając świadomość p zynależności do na- 


być znacznym konsumentem wódki, piwa‘ 
kim poziomem wykształcenia swych cz à Ei y onsu SA aa 

I ; RA y-|go gruna słuchaczów. rodu polskiego, mówiąc dobrze po polsku | kiełbas krakowskich i t. p. ąd  zapotrze 
kolonii w Stanach Zjednoczo- telników. ARE SĄ Eski życia duchowego|ji żywiąc uczucia patryutyczne. bowanie na PO aa HAL y zwane mi w e 
i jej życi Polska kolonia amerykańsk: ż [polaków amerykań kich? Do 30 milionów Najbardziej odwraca się od narodowo-|nami*, na polskie restauracje, +klapisi — 

nych i jej zycie duchowe. Anaka Kosprodnicji SOBkica E A w dalarów rocznie polskie kolonie, rozsypane|ści polskiej drobiazg polski w Ameryce. Gdy|na polskie drobnomieszczaństwo. 
KAI kraju przez ich konsumcyę. Prawo ekonc- w Stanach Zjednoczonych, wydają na ko-| widzimy gromadki dzieci, wracające ze szko- Znaczniejsze zarobki, znaczniejsza siła 
(Korcsp. własna cDzieanika Kijowskiego»). miczne, że konsumcya określa rodukcyę ścioły i szkuły przy kościołach, w których |ły nie tylko amerykańskiej, ale i polskiej| konkurencyjna warstw r botniczych, rozpo- 
Chicago, 12 czerwca ma też w znacznej mierze onie i R uczą mniszki. Wiele z kościołów, wzniesio- | parafialnej, słyszymy tam przeważnie język | wszechnianie towarów przez agentów, łatwy 


kredyt towarowy dla kupców — wszystko 
to, co jest wynikiem szybkiego gospodarcze- 
go rozwoju Stanów Zjednoczonych, wpływa 
na wyrabianie się drobnego mieszczaństwa 
i polskich agentów handlewych róznych to- 
warów, polskich sklepikarzy, szynkarzy, 
rzemieślników i t. p. 

Tych ostatnich dają wszystkie ziemie 
polskie; drobae mieszczaństwo imnych kate- 
goryi posyła zabór pruski; stsnowi ono nie: 
znaczny odsetek wśród emigrantów innych 
dzielnic, lecz rozrasta się w Ameryce i już 
z rodziaem' w wielu miejssa h dochodzi 
do 5 i 64 ludności polskiej. Operuje ono wśród 


dziedzinie duchowej. Jaka jest konsumcya nych przez polaków amerykańskich, to wspa |angielski. Dzieci naszych Bartków i Magd 
polskich książek w Ameryce? Nie mamy niale gmachy. Część inteligencyi polskiej porządnie, nawet clegaacko, szczególniej 
na to danych ścisłych. Ale są już pewne w Ameryce sarka, że lud nasz w Ameryce | dziewczynki, poubierane, czują się czemś lep- 
fakty, które winny być uwzglę luione. Chi- zbyt dużo ma tə wydaje pieniędzy, że przez |szem, nż ich rodzice, noszący się przez pól 
cago ma około 300 tys'ęcy ludaości polskiej. to inne duchowe potrzeby nie są zaspakaja-| „po starokrajsku. Kurtki z dobrego sukna 
Ma kilka księgarenek, właściwie małych |” 29 szkoły ta są liche i t. d. Lecz inne|chłopców, jedwabne bluzki dziewczynek da- 
sklepików ksążek, przeważnie obliczonych potrzeby nie są jeszcze uświadomione iuue|ją dzieciom świadomość przynależności do 
na bardzo skromne potrzeby umysłowe. Pier. |©3?JDY, ZaSpokojone w każdym razie. (»|wyższej kultury amerykańskiej: polskeść od- 
wszorzędnych pładów myśli polskiej, a na- |®}® zostałoby wydane na kościół, zost loby |czuwaja, jako coś niższego 1 radziby z nią 
wet twórc:ości artystycznej napróżno by- przepite. Emigrant, spoty kając w Ameryce zerwać. | F rg ( 

śmy szukali w księgarniach Chicago. Do- | Zacznie wyższe zarobki, oraz bardziej natę- uk Newx-Yorku, gdzie jest polaków 
chodzą one do Ameryki. ma je flia Alten- żoną pracę—ma dużą skłonność də alkoho- |wzg!ędnie mniej i bardziej są porozrzacani, 
berga w New-Yorku; z niej zaopatruje się lizmu. Kościół zaspakaja jego estetyczne, |rodzise muszą uczyć sią w późniejszym wie- 
w książki niel czna, rozsiaaa wśród kolonii |" © tylko relgijne potrzeby, nabożeńsiwajku po ang elsku, żeby mówić z dziećmi, 


W bilansis nsszym narodowym mamy 
szereg pozycyi, które nie zostały jeszcze 
ob.achowane i których nie próbowano vsza- 
cowuć. Do tych pozycyi należy wychodźtwu 
polskie w Stanach Zjednoczonych. Przed 
trzydziestu paru laty, gdy poraz pierwszy wy- 
chudźtwo zwrócło sę na zewnątrz— podczas 
jubileuszu Kraszewssiego, mówiło ono w 
swych odezwach o półmilionowej emigracji 
polskiej w Ameryce. Niedawno prezydent 
Taft w mowie przy cdsłonięciu pomnika Pu- 
la-kiego wspominał o „3 milionach pola- 
ków w Ameryce". 


Trzy miliony, toć przecie bardzo zna-| polskich inteli wytwarzają w nim podniosły nastrój. Polska|które nie umieją lub nie cheą mówić pojludności polskiej, opierając się wyłącznie 
czna liczba i państwa tak kulturalne, poziegyinaizenoga. kolonia amerykańska labi Enóbody| narodo | polsku. i Ą na jej siłach konsumcyjnych. Otóż dzieci 
jak Dania i Norwegia, nie mają ponad trzy Księgarnie polskie w Ameryce zawsze|we 1 urząlza je parę razy do roku. Noszą W Ciucago i prawdopodobnie w Baffa- |tego drobnego mieszczaństwa częściej nż 


miliony ludności. Ilość polaków w zaborze |niemał są puste, chcciaż robią nie złe inte |one tu inny charakter, niż w Galicyi, gdzie|lo, Detroit i w innych miastach, gdzie pola- 
proskim nie jest większą, ilość polaków najresy, ale są właściwie składami i sprzedają |stały sę czemś formalnem, antomatycznem.|cy stanowią ziaczoy procent ludności, wi 
Litwie i Rast nie dochodzi nawet tej cyfry. |książki przez agentów. Tak silnego gł du|Tu w taki h obchodach, niedawno w roczni |dzimy charakterystyczny proces — powrotu 

„Litwa i Ruś dają nam przeszł» jedną |książki, żeby eż iść do księgarni po nią, po-|cę pomvika Kościuszki w Chicago (Kościu-|do p lskoś:i. Dei.cko, mało obcujące z ro- 
trzecią kształcącej sę młodzeży polskiej. |lak amerykanin jeszcze nieodczuwa, ale gdy|szko ma w. Chicago i w paru jeszcza mia-|dzicami, wychowujące s'ę na ulicy. w lichej 
Litwa i Ruś dawała nam ! daje do dzś dola |mu przyniosą książką do domu, często kupi |stach amerykańskich p mniki) zebrał się| parafialnej szkole, lub mejskiej szkole ame- 
znaczną 1l ść sł pisarskich, Czy daje co| Ksnsumcya książek populsrnych, czasem beż | pięclotysięczag tłam, i w skupieniu przystu- |rykańskiei, zapomina pa polsku; lecz gdy 
Ameryka pod wzęlęiem baszego durobku| wszelkiej wartości, jak „senników*, powi: ści | chiwał się mowie prezesa związku Tęczyńskie- idzie d fabryki, wypada mu pracować wśród 
cywilizacyjnegu? Ma prasę i nawet dosyć|sensacyjnych i t. p. jaż wskutek samej li |go, w +rkupieniu intonował pieśni patryoty-|p laków (są zakłady przemysłowe anielskie 
liczną (w samym Chicago wychodzą 4 dzien- |orebnesci p laków w Ameryce jest duża i|czne. Nastrój tego tlumu był religijny, |lub niemieckie, mające p:rsonel r.butaiczy 
nisi). Lecz dzienniki te są pisane przez lu-| nawet istnieje kilka dużych przedsiębiorstw | rzekłhyś czcił półboga, świętego narodoweg *, | przeważaie polsti), obcaje z polakami, wstę- 
dzi z kraju pochodzących. Nie stoją one na| wydawniczych, opartych na przedrukowywa |tik, jak przywykł czcić świętych pań-k ch |puje do polskich związków i używa znów 


robotnicze dzieci uczęszczają do szkól angiel- 
skich, amerykanizują się, ale są zmuszone 
wobəs klijenteli polskiej wrócić d» polskio: 
go języka. 

D;eci drobnego mieszczaństwa po'skle- 
go przechod 4 coraz częściej g!mnazya i upi- 
wersytety. Obecnie od 200 — 300 młodych 
polaków odbywa stadya uniwersytecki. 

Jest to na 3,000.000 polaków w Sta- 
nach Zjednoczonych bardzo mało. W Galf- 
oyi kształci się w uniwersytetach po I na 


odzącyc s l op tysiąc, a wśród ludności polskiej po 1', Da 
nt. szym, lecz najczęścć ej na wyższym pozic-|nia tanich książek polskicb. C asam te W obchodach biorą udział związki | polskiega języka. tysiącj w Stanach Zjednoczonych bio wy- 
m'e od dzienników angielskich w Ameryce, | firmy przedcukowują też rz czy cenne|sotole oraz związki zwane „wojskism pol- P.lacy w Ameryce w dziewięciu dzie» | padnie nawet 1 słuchacz na 10,000 polaków, 


które z małymi wyjatxami zbl żone są do |antorów klasycznych, których wydają bardzo |skim”, odbywające ćwiczenia w mundurach |siąty h, to ludność robotnicza i wyrobnicza 
gazet brukowych w Europie i są właściwie |tanio, drukując na maszynach rotacyjnych | wzorowanych na mundurach dawnej ar-| Robotnik i ebłop polski idą do Ameryki do 
dodatkami do ogłoszeń. Nie mając dobrych |dziesiątsi tysięcy egzemplarzy. Pols,a ko-|mii polskiej. Związki te przyczyniają się| pracy cężkiej. Alawaćby się mogło, że po- 
wzorów na miejscu, polska prasa w Amery-|lonia amerykańska jest jnż dużym rynkiem |do zachowania języka polskiego wśród | lacy staną się piątym stanem Ameryki 
ce spełnia jednak zadanie narodowe, pod-|na popularną beletrystykę i może być ryn- | młodzieży polskiej, w dzieciństwie przybyłej| Konstrukcya społeczna polaków amerykań- 
trzymując łączność swych czytelników z kra-|kiem na bardzo popularnei zajmujące książ |lvb urodzonej w Ameryce. Obchody i zwią-|sk'ch wyjaśnia nam właściwości życia du- 
jem, jzkoteż zadanie ywilizucyjne, wzbli-|ki naukowe. Lecz konsumcyą ich znaczniej-|zki budzą świadomość narodową u tymcza-|chowego i umysłowej tendencyi polaków 
dzojąc wśród nich zaintere owanie się cgól-|szą meglyby przyśpieszyć dobrze zorganizo-|sowej emigracyi zarobkowej. Bardzo częsta, amerykańskich. = 
nemi sprawami. "Nowych jednak pierwiast | wane, posługujące się obrazami świetlnymi, |chłop katolik, mówiący przez pół po polsku. L-es liczaa masa polska w Ameryę 
ków do skarbnie” myśli polskiej nie wnosi| wykłady popularne, jakkolwiek znaczna część | przez pół po białorusku, powraca z Amery-| mająca względnie znaczne zarobki, „nasi 
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Polacy Stanów Zjednoczonych czis ko- 
rzysiają w znacznej mierze z medyków, 
kształconych w Europie, lecz w adwokaturze 
pracują » małym wyjątkiem tu wykształceni. 

Zdobycie praktysi amerykańskiej wy- 
maga znaczniejszych zas bów materyalaych, 
najczęściej brak ich polskiemu zawodowcy, 
zmuszony więc jest poszukiwać praktyki 
hvcia pacyentów lub kli- 
owiec taki zniewoł ny 
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jest uczyć się zaniedbazego w okrese stu- 
dyów języka polskiego. 

W Ameryce wszystkie urzędy, nie tyl- 
ko wybieralne, ale i z nominacyi zależne są 
od zwycięstwa wyborczego. Jakkolwiek 
wielu polaków nie przyjmuje obywatelstwa 
amerykańskiego, polacy stanowiąc przeszło 
3% ludności Stanów Zjednoczonych i skupie 
ni w miastach, w których mają od 10 — 30 
i więcej procentu ludności, stanowią już wa- 
żny czynnik w wyborach. Wśród inteligen- 
cyi polskiej, tak amerykańskiego pochodze- 

' nią, jak i w wieku dziecinnym przybyłej do 
Stanów Zjednoczonych, panuje wyraźne dą- 
żenie do zrobienia karyery przez oparcie się 
na polskich głosach. 

Aby je. mieć, trzeba utrzymywać kon- 
takt z kolonią polską, mów'ć po polsku, na- 
leżeć do towarzystw polskich. 

Ci, którzy twor:yli te towarzystwa, by- 
li to emigranci innego typu. Dla nich pol- 
skość kojarzyła się z myślą o wielkiej ofie- 
rze, jasiej wymaga parodowy czyn. Pier- 
wiastki tej ofiary unoszą się w atmosferze 
psychicznej Polonii amerykańskiej. Dla in- 
teligencyi polskiej, wychowanej w Ameryce, 
jik i dla drobnego mieszczaństwa tu pówsta 
jicego — polskość jest jednym z warunków 
powodzenia procederu zarobkowego, tak do- 
brym, jak i każdy inny. 

Antagonizm między inteligencyą przy- 
byłą z kraju, mającą na celu w swej pracy 
wśród kolonii amerykańskiej jej podźwignię- 
cie i unarodowienie, a inteligencyą, która tu 
się wytwarza, dła której połskość jest jnż 
tylko interesem, daje się tu już zeuważyć, 
jakkolwiek jest jeszcze słabo uświadomioną. 

Są wśród urodzonych w Ameryce inte 
ligentów ujmujący polskość z dawnym idea 
iizmem. Lecz tam działały inne tradycye 
rodzinne, niż u dzieci szynkarzy i kramarzy 
amerykańskich. Dodać do tego należy, że 
amerykanie mają bardzo niewysoki ton ży- 
cia psychicznego i to musi udzielać się [nte- 
ligencyi polskiej, pod jej wyłącznem wpły- 
wem urobionej. Skierowanie części polsziej 
młodzieży amerykańskiej do uniwersytetów 
Lwowa i Krakowa przez utworzenie dla nich 
odpowied1ich tam stypendyów byłyby wska- 
zanem. Wi. Studnicki. 
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Z prasy polskiej. 
W przededniu wielkiej rocznicy. 


Z powcda zbliżającego się dnia obcho- 
du grunwaldzkiego „Gazeta Warszawska" 
pis e: 


Nie zagłębiajmy s'ę w gorzkie r«flekszo, dlacza- 
go uie może ono bić uroczystem w swych ubjawach 
zewnętrznych ś siętem w Warszawie, w Wilnie... Nie 
czas 1 nie miejsce Da refleksyc podobne. 
> Raczej niech nam wolno będzie przypomnieć, ž0 
i tutaj, w naszej dzielnicy, mamy skromną mozność 74 
znaczenia, że o wielkim dniu pamiętamy, że ramięć 
wielkiego momentu dziejowego żywa i obgcha jest w 
umysłach naszych. Ks. arcybiskup warszawski oraz ks, 
biukup Kielecki przypomnieli niefylko duchowieństwu 
całemu w kraja naszym, ale i ludnośsi całej, że pa- 
miątkę daia grhnwaldzkiego obchodzić nietyłko wolua. 
ale obchodzić trzeba przez uroczyste nabożeństwa. ©Qd 
nas, od nejszerszych warstw społeczeństwa zależne jest 
teraz, aby świątynie, pomimo dnia powszedniego, wy- 
pełniły się wiernymi, jak w uroczyste święto, od pas 
również zależy, aby zgromadzeni w świątyniach wie- 
dzieli, poco i dlaczego na tę parę godzin odbiegii od 
swoj pracy znomej. Nie brak wydawnictw okoliczno: 
ściowych, tanich i przystępnych, któro trafić powinny 
do rąk każdego, co czytać umie. 

A jeśli uczynimy to, j*śli w świadomości ludu 
naszego uirwalimy wielki i potężny momet dziejów na- 
KIRA tem samem uczynimy nowy krok ku lepszej przy: 
szłości. 

Uczynić to mczomy, a więc uczynić to winniśmy. 
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Uroczystości grunwaldzkie, 
—)oo(— 
Pochód. 


? Komisya pochodowa 1 ustaliła następu- 
jący porządek pechodu: część banderyi, mło- 


Adam hr. Rzewuski. 


Harpynka 


(Dokończenie). 


„, Był to wagon starej konstrukcyi. Trząsł 
się on cały od powolnej nawet jazdy, wzdry- 
gał się i klekotał wsżystkimi swymi zdęze- 
lowanymi resorami. A wewnątrz panował 
obrzydliwy ciężki zapach, odór tytoniu i zbi- 
tych w jedną masę nę znych ciał ludzkich. 

kącie wagonu rozlokowała się ze 
swymi heblami „artiel* cteśli, z głębokiej 
Rosyi na robotę jadąca. Panował tam roz- 
gwar, gęsto i otficie s Inemi słowami prze- 
siany; a dopomagało w tym rodakom dziel- 
nie i kilku Żołnierzy zawzięcie tak zwane 
„Siemiaczki* łuszezących. 

Gromadka miejscowych „diad'ków* za- 
jadała spokojnie wpółzgniły melon 1 z zu: 
pełną obojętnością wysłuchiwała drwiny 1 
żarty, przez wesułą kompunię w jej stronę 
rzucane. 

Były tu i dwie modnie uczesane pan- 
ny w czerwonych bluzkach i kilcu gołową: 
sych młokosów, którzy na każdej prawie 
stacyl wybiegali po limontadę dla mdlejącej 
z upału i zaduchu płci pięknej... 

Otulona w brudne łachmany Horpyn- 
ka, leżała cicho na ławce, a wymęczona 
Oksana cieszyła się w uchu: — 

— Szczo jakiś zasnuła nakineć... 

Czas upływał monotonnie.  Rozgwar 
w wagonie to się wzmagał to przycichał. 

Horpynka leżała wciąż cicho . 

Tylko przed jedńą z większych stacyi 
w zwojach łachmanów dał się zauważyć 
krótki ruch konwulsyjny, poczem blada 
twarz dziecka przybrała kolor ziemisto-szary 
i brudny kłębek znieruchomiał. 


II. 


wiczu rozumiem... 
Heraklij Dicmidowiez, dopiero pojutrze z ko- 
manderówki 
dzisiejszych upałach trzeba jakcś do „wskry- 
tia* ciało zabezpieczyć... 
nie w mojej lodown:! 
sterlet 
brami* leży; 
umyślnie z Łunińca Chanzapow przysłał; 
trufie z Taruszczy, 
otanżery! z Białego Stawu! To nie żarty, 
jak generał się rozgniewa... 
Jefimie Iwanowi zu, o jutrzejszej 
węgła... 


dząc wszakże co począć z liorpynką, 
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dzież szkolna, straż pożarna, sogolstwo, re- 
szta banceryj, grupy ludowe, deputacye 
krajowe polskie, deputacye pozakrajoawe i 
obce, młodz eż gimnazyalna, cechy, towa- 
rzystwa zrakowskie, asy powiatowe, miej- 
skie, Wydział krajowy, pubiiczn.ść. Pochód 
zamykać będzie straż ekcyzową miejska. 


Wystawa zabytków z czasów Jagiełły. 


Przygotowania w pałacn sztuki są w 
pełnym toku. Świeżo za pośrednictwem pre- 
zesa gminy 1zraelickiej w Krakowie d-ra 
Samuela Tillesa, nadeszły starożytności ży- 
dowskie, mianowicie tkaniny przepyszne, 
hafty, przedmioty ze srebra, bronzu i mie- 
dzi, oraz rękopisy średuiowieczne z trzech 
bóżnic na Kazimierzu: t. zw. Nowej, Wyso- 
kiej i Starej. Z kancelaryi gminy  izraelic- 
kiej otrzymał komitet biblję hebrajską z 
połowy XIV w. z bardzo ciekawemi minia- 
turami o scenach figuralnych. Z poza Kra- 
kowa nadesżły w tych dniach ckazy od pa- 
ni Budzynowskiej ze Lwowa «raz od hr. 
Adama Starzeńskiego z Płazy. 


Dyspensa. 


Z powodu, że główna uroczystość grun- 
waldzka wypada w piątek, a więc w dzień 
postny, a wobec spodziewanych tysięcy o- 
sób niemożliwe byłoby przygotować w bu- 
fetach festynowych odpowiedziej ilości po- 
traw postnych. komitet pań, zajmujący się 
urządzeniem festynów, odniósł się do ordy- 
narystu książęco-biskupiego o udzielenie na 
ten piątek odpowiedniej dyspersy. Dyspensy 
tej udzielono. 


Wieczornica góralską. 


Na uroczystości Grunwaldzkie przybę- 
dzie z Zakopanego grupa górali i urządzi 
oryginalną wieczernicę góralską złożoną z 
przedmowy, deklamacyi bajek Sabołowych, 
tańców zbójnickich i dwu jednoaktówek, 
pióra Wojciecha Brzegi. 


Zjazd. 


Codziennie tłumy osób przybywają do 
Krakowa na obchód grunwaldzki. Przyjazd 
awój zapowiedzieli posłowie do Dumy pań 
stwowej Rodczew i Lwow, były poseł do 
Dumy państwowej, Stachowicz, oraz prof. 
Pogodin. Przyjadą delej francuzi: Muret z 
„Jurnal des Debats“, literat Gasin, siostrze- 
niec akademika Fagnı ta. 


Album grunwaldzki. 


Jeden 7 antykwaryuszów warszawskich, 
przy ul. Świętokrzysi-j, wydał „Album z 
bitwy grunwaldzkiej”. Po kilku dniach al- 
bum wyccfako z handlu, gdyż na okładce 
frońtowej albumu umieszczono podobiznę 
pomnika Piotra Wielkiego, znaj *ującego se 
na brzegu Newy w Petersburgu, a wydaw- 
cy... zdawało się, iż to król Jagiełło! 


Wiec kobiet. 


Dzienniki krakowskie drukują pismo 
następujące: 

Na ur.ozystym wiecu grunwaldzkim, 
zwołanym staran em zwiąsków równoupra- 
wnienia kobiet, zabiorą głos delegatki sto- 
warzyszeń kobiecych z różnych stron kra- 
ju. Niniejszem zapreszamy jak najszersze 
sfery kobiece do wzięcia udziuła w wiecu. 
Niechaj ta ufoczystość stanie się zwrotnym 
momentem w życiu jedoostek, dotychczas 
biernych, niech doda sił i otuchy  walezą- 
cym, niech p:dnieci zmęczone i pod brze- 
mieniem walki upadające. Puakt zborny: 
Sala rady miejskiej, niedziela, d. 17 lipca, 
godz. 12 w południe. 

Za komitet wiecowy: Przewodnicząca 
Wanda Zaleska, sekretarka Michalina Stącz- 
kowa. Adres komitetu: Zaleska, Kraków, 
Szpitaln 17. 


Koło polskie a obchód grunwaldzki. 


Na ostatniem posiedzeniu Koła polskie- 
go odczytał prezes zaproszenie Lomitetu 


- 


i gwaltownie szlochając 
nie chciała. 
"Krzyki i płacz zgromadziły gromady 
publiczności dokoła fatalnego wsgonu. 
Zjawił się zawiadowca stacyi w czer- 


za nie je oddać 


— Konowałow!.. Merkowski!.. zabrać 
mi zaraz „pokojnika* i... 

Pan zawiadowca urwał nagle: i zamy- 
śliwszy się przez chw.lę, gdzieby ten nie- 
spodziewany przedmiot umieścić, zdecydo- 
wał wreszcie: 

— D» bufetowej lodowni! 

Tu atoli z ust właściciela bufstu Abdu- 
ła Szakirowieza 'Tamerłanowa zerwał się 


stanowczy protest. 


— 'To nie może być!... 

— Tak musi być!... 

— Przez litość Boga, panie naczelniku, 
przecie tam łeży prowizya, przygotowana dla 
komisyi rewizyjnej. Pan przecie wiesz, jak 
działa na „Jeho prewoschoditielstwo* źle 


przygotowany obiad... 


— Marsz! .. zadyrygował pan naczelnik. 


Tsk kazałem i tak być musi. 


Ale Tamerłanow nie zrezygnował. Tyl 


ko jako wytrawny służbista, jako człek pe- 

łen restauracyjnego taktu począł w dalszym 
ciagu oponow:é umiejętnie i nader deli- 
atnie. 


Iwano- 
czcigodny 


— Ja doskonale pana Jefim 
Nasz doktór, 


wróci... I rzeczywiście przy 
Ale „radt Boga* 
Tam u mnie żywy 
maczany w koniaku „pod że- 
miejscowe poleskie jarząbki 
brzoskwinie z grafskiej 


A pamiętajcie, 
rewizyi 


Pan naczelnik już się wahał, nie wie- 
która 
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grunwaldzkiego do wzęcia udziału w obcho- 
dzie. Uchwalono, by prazydyum Kołi pol- 
skiego i 10 ezłouków Koła wzięło oficysl.y 
udział, jako delegacya. 


Odchód w Poznaniu. 


Odbyło się posiedzenie „Sokoła“ po- 
znańskiego z powodu rocznicy grunwaldz- 
kiej. Obchód z konieczności musiał być 
zamknięty w małych granicach, nastrój był 
bardzo podniosły. 


Komitet dziennikarski. 


Komitet dziennikarski odbył w sobotę 
posiedzenie plenaree w redakcyi „Nowej 
Reformy“, pod przewodnictwem redaktora 
Konopinskiego, który przedstawił w  zary- 
sie pizyg towania, poczynione przez prezy- 
dyum na przyjęcie przybywających na uro- 
czystości grunwaldzkie do Krakowa dzien- 
nikarzy i literatów. 

Prócz zebrania towarzyskiego w kole 
literackiem i w klubie prawników we czwsar- 
tek, orazrantu w starym teatrze w piąlek, ko- 
mitet dzieanikarski podejmie swoich = kole» 
gów zamiejscowych ucztą, która odbędzie 
się w niedzielę d 17 lipca n. st. o godz. 9 ej 
wieczór. 

Sakretarz komitetu p. Aleksander Karcz 
zakomunikował, że właściciel znanej fabryki 
wyrobów srebrnych i platerowanych podjął 
słę dostarczenia odznak dla dziennikarzy 
pod postacią gęsich piór oksydowanych z 
napisem „Grunwald 1410 — 1910 <. 

Omawiano przy tej sposobności spra- 
wę wstępu dła dziennikarzy na wszystkie 
uroczystości. 

Przew. p. Konopiński przedstawił na 
stępnie zabiegi, celem utworzenia biura pra- 
sowego. W głównym urzędzie pocztowym 
przy ul. Wielopo]3 na parterze (ostatnia bra- 
ma) przygotowano os.bną fale, w której u- 
miets.czone będą po dwa telefony dla prasy 
zamiejscowej i miejscowej i urzędować bę- 
dzie stale jeden z p. urzędników we dnie I 
w noce. 


Ś. p. Brunon Starorypiński. 


W dniu wezorajszym telegraf przyniósł 
nam wiadomość żałobną o nowej wielkiej 
stracie, jaką społeczeństwo nasze poniosło. 

Umasł Brunon Starorypiński. 

Ze szczupłego szeregu jednostek, kre- 
sowej naszej spółeczności przodujących, wy- 
szedł ezłowiek, którego imię przywykliśmy 
wymawiać z głębokim szacunkiem, bo było 
ono fiemal synonimem uczciwej i ofiarnej 
służby narodowej i obywatelskiej, niezłomnej 
energii i tej woli z sumieniem skoordyno- 
wanej, która cele osobiste zawsze i wszędzie 
celom i obowiązkom szerszym, naród i kraj 
mającym na uwadze, pzdporządkowywać 
zwykła... 

Imię B.unona Starorypfński:go na zaw- 
sze jest związane z dziejami jednej z rajemut' 
niejszych i najtrudniejszych epok naszego 
życia kresowego... Zawsze czuwał, zawsze 
widzieliśmy go przy pracy celów i dróg 
świadomej, nigdy najmniejszy cień nie padł 
na ten warsztat roboczy, któremu on odda- 
wał swoje wysiłki i swoje — serc>.* 

Czysty był, of arny i niestrudzony. A że 
rozum miał niepośledni i zmysł narodowy 
wrażliwy i subtelny, więc droga po której 
szedł nie zbaczała na manowce, a ślady, któ- 
re na niej zostawił, trwałe są i przechowa- 
nia godne. 
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Umarł człowiek zasłużony i — dobry. 

W chwili gdy na grób Jego w Tynnem 
pierwsze grudki ziemi mogilnej spadają, nie- 
chaj tych słów kilka staną się wyrazem po- 
wszechnego Żalu i szczerej wdzięczności, kLó- 
re ofiarnym slugom narodu i kraju w ich 
wiecznym spoczynku towarzyszyć winny. 


Edward Paszkowsk'. 


ies es tr POPE 
Bez maski. 


Z powodu awantur lwowskich 
je Wremia* napadło na polaków, a 
wlanin“ na ukraińców... 

W pierwszej chwili małe ździwienie: 
czyżby w tej kuchni, w której współczesna 
kasza rosyjska się warzy, między kuchmi- 
strzami nastąpiła zwada; czyżby w kwestyi 
dwóch tak pierwszorzędnych smakołyków, 
jak polski i rusiński, między dwoma „praw- 
dziwymi* majstrami zaszło nieporozumienie?.. 


„Nowc- 
„Kije- 


"Uspokujmy się... 

Niezgo:a to pozorna, sojusz między o- 
bu bratnimi organami pozostaje w dawnej 
sile.. 

„Nowcje Wremia“ napada na polaków 
bo chce mieć we Lwowie uniwersytet rosyj- 
ski; „Kijewlanin* urąga rusinom, bo nić chce 
aby we Lwowie powstała wszechnica kra- 
ińska... 

i Jeden kijem, drugi pałką, ale sehs je- 
dnaki... 

Rzecz tylko zaznaczenia godna, że ten 
kij i owa palka pobudzają nkra ńców do co 
raz zaciętszej Walki... z polakami. 

Ano.. de gustibus non est disputar- 
dum.. Każdy ma prawo smakować w tem 
co mu właśnie smakuje, chociuż przyznać 
trzeba, Że są gusta dziwne... 

Wszak we wszystkich naprzykład wy- 
dawnittwach komitetów ukraińskich, tłoczo- 
nych w przeróżnych językach europejskich, 
za najpotężniejszego, najzaciętszego i bodaj 
czy nie jedynego wroga Rusi uznawany jest... 
naród polski. | 

Europejczycy, o ile z temi wydawni 
ctwami zechoą się liczyć, mieliby zupełne 
prawo do mniemania, że wielomiliońowy 
naród ukraiński już dzisiaj mógłby być zu- 
pełnie szczęśliwym, gdyby nie... polacy, 

I jeszcze jeden szczegół. Nie od dzi- 
siaj śledzę „ton* korespondentów lwowskich, 
którzy zasilają pisma kijowskie i korespoa- 
dentów kijowskich, informujących, ukraińską 
prasę galicyjską.?. 

C9 za uderzający kontrasti.. 

Kijowiacy mają pozór ludzi sytych, 
zrównoważonych, spokojnych i prawie szczę- 
śliwych. 

Poiczas gdy lwowski pan Łnzińskij i 
jego towarzysze sornwiżśją wrażenie zakrwa- 
wionych męczenników, których twarda nie- 
wola polska n emsal zmysłów pozbawia... 

Odczytując rozpaczne ich lamenty, mo 
żnaby westchnąć z ulgą, myśląc: — co za 
szczęście, iż żelazne pęta polskie tutaj, w 
stronach naddnieprzańskich, a więc w sa- 
mem sercu Rusi rozwoju kultury „ukraiń- 
sklej* nie unicestwiająt.. 


Czarny Jesomość 


Zmiana taryfy. 


Pojutrze, d. 1 lipca, na wszystkich kolejach rosyj- 


Baczny i zapobiegliwy polak, był jedno-| skich zostanie wprowadzona nowa, obniżona taryfa 
cześnie jednym z najszczerszych przyjactół | osobowa. Jak wiadomo d, 1 lipca 1908 roxu została 
łudu rusińskiego, z którym go wiązały dla |w Rosyi zastosowaca taryfa podwyższona, która, jak się 
gie łata pracy wspólnej. A to, co dla tego|tw już dobitnie okazało, zawiodła pokładano nadzieje. 
ludu czynił, należy mierzyć nie jakością re- Według obliczeń prof Ozierowa koleje w ciągu pierw- 
zultatów realnych, lecz siłą tych przeszkód, | szego roku straciły wskutek podwyższenia taryfy 3,2 


przez współczesność zbudowanych, 
woja ludzka, w tym kierunku idąca, przezwy- 
ciężać musi... 


— Młody człowieku, rzadko, ale cza- 
sem miewasz Szczęśliwe myśli... ucieszył się 
żawiadowca... Do wodokacaki!... 

Rzuciwszy zaś to stanowcze już rozpd- 
rządzenie, dodał: 

— A teraz chyba już można zasiąść 
do „solanki“ Abduł Szakirowiczn?.. Co?... 
jak pan myśliszł... 

I czerwona czapka skierowała się w 
stronę bufetu, podczas gdy tragurze w asy- 
stencyi gapiów i głośno szlochającej Oksa- 
ny, Żandurina i świadków, odnosili ciało 
zmarłej tam, „gdzie należy”... 

Tamerłanow był rad... 

Dyplomacya się powiodła. 

Z dobrą miną rzucił się na swoje sta- 
nowisko za bufetem, rzuciwszy kilka poła- 
janek służb'e i szturchnąwszy po drodze 
chłopca, zwykłe popychadło „przy samowa- 
rze". 


— Znowu dwie niemyte szklanki, bał-|* 


wanie. Doigrasz się ty u mnie... 

Biedny sługus, aż skurczył się od tej 
smutne następstwa rokującej obietnicy, a 
pan Abduł już się kręcił za bufetem, mru- 
cząc pod nosem na cześć naczelnika: 

— Bałwan, bydle jakieś... Dobrego 
wina od krymskiej lury nie odróżni. Z rów- 
ną przyjemnością źre wołowinę z kapustą 
jak i najlepszego „marechall'a”, I taki idyo- 
ta śmie maą komenderować. 

Abdnł Szakirowicz westchnął, bo przy- 
pomniał sobie czasy Borella, kiedy to zjada- 
no i przepijano sumy wykupowe! 

Tymczasem w sali bufetowej wśród 
wykwintnej publiczności incydent z Horpyn- 
ką był nader gorąco komentowany. 


Jakaś młoda, elegancko ubrana dama|, 


z oburzeniem szczebiotała: 

— C'est effrayant la eruautć de ces 
gens! Vous avez vue cette face bestiale de 
la mère. Je suis si e qu'elle a iûós son 
enfant elle même... 

— To może być!.. to może być!.. wtó- 
rował jej nie mniej elegancki pan. Czytałem 
sam niedawno o podobnym wypadku, który 
miał miejsce w departamencie Vaucluse. 


które | milionów rb, 
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natomiast stosunek ceny biletów drasisj i piorwiwm 
klasy zmienił się. Dawpioj stosunek wzaą cuny cen 
wyrażał się liczbami 1: 11/4 : 21, — zmieniono go na 
1: 1% : 3. Dla drugiej i pierwszej klasy stanowiło 
to już znaczną r(żiicę w cenie, to też zaobsarwowano 
tłamno przechodzenia z klas wyższych do n'ższych, 
W roku 1907—8 podróżni dzielili się w ten sposób po- 
między klasami: I klasa--0.8% podróżnych; II kl.—E,'*, 
III kl.—72,9%; IV kl —18,2%. W roku zaś 19(8—1909 
już był stosunek inny: I klasa—0,6 podróżoych; II kl. — 
6,5%; HI kl.—72,2%; IV kl.—20,74. Przytem zauważono, 
że przyrost ilości podróżnych wcgóls znacznie się zmniej- 
szył. Zamiast 10 milionów spodziewanej zwyżki w dc- 
chedach skonstatowano deficyt. 

Wprowadza się więc od 1 Iipra taryfy obniżoną. 
Będzie ona cokolwiek wyższa od taryfy z r. 19.7, po- 
nieważ cena biletów trzeciej klasy pozesta,o taką, jaką 
jest dziś, Natomiast stosunek pezniędzy cenami biletów 
II, M i I klasy będzie jak dawniej 1 : 11/4 : 21/2, tO 
znaczy stanieją bilety drugiej i pierwszej klasy. 


T | OOURWOE L eA "1 
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Kaienfarzyk. 

Dxiś 29 (11) Piotra I Pawla Apost 

Jutro 30 (12) Lucyny i Emilianny M m 
Ws.hód nohea gof. 4 m. CO 
Zachód słońca godz, 8 m 08 
Dłngeść dnia godz. 16 m, OR. 


— Z powodu uroczystego święta Piotra 
i Pawła, przypadającego w dniu dzisiejszym, 
następny numer pisma naszego wyjdzie w 
czwartek Igo lipca. 

— Do numeru dzisiejszego załączamy 
dla prenumeratorów zagranicznych ilustro. 
wany dodatek Grunwaldzki Dodatek ten 
otrzymają prenumeratorzy krajowi w dniu 
2 (15) lipca, t.j. w piątelc. 

— Opłata za telefony. Naczelnik kijow- 
skiego pocztowo:telegrałicznego okręgu po- 
daje do ogólnej wiadomości, że w dniu 
1 lipca 1910 roku, na mocy rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznycb, wprowadzona 
będzie na kijowskiej sieci telefoniiznej na- 
stępują”a taksa: 1) za telefon w prywatnem 
mieszkaniu, urządzony dla osobistego użyt- 
kn— rocznie rubli 60—o ile mieszkanie abı- 
nenta znajduje się w odległości dwóch wiorst 
od centralnej stacyi telefonicznej; 2) za te- 
lefon urządzony w tymże rejonie, ale w in- 
stytucyach rządowych, przemysłowych, w 
banku, w restauracyi, w hotalu i t. d, gdzie 
użycie telefonu jest publiczne, opłata wynosi 
75 rb. rocznie. Ż 

Co się tyczy abonentów, mieszkania 
których znajdują się poza obrębem central- 
nej stacyi telefonicznej (więcej niż o 2 wior- 
sty od niej) —wnoszą ont taką samą opłatę, 
dodając tylko do niej za każde 100 sążni w 
prostej linii po 3 rb. rocznie. , 

— Kampania przedwyborcza. Prawica 
rozpoczęła już kampantę przedwyborczą do 
rady miejskiej, Całą akcyą kieruje znany 
współpracownik „Kijewlanina*, p. A. Sawen- 
ko, wyborca cyrkułu łybedzkiego. Obecnie 
okazuje się, że sam p. Sawenko nie stawia 
swej kandydatury do rady miejskiej, zamie- 
rzając skorzystać tylko z czynnego prawa 
wyborczego Potwopag się już komitety 
wyborcze we wszystkich cyrkułach”. zostaly 


i |ułożene listy kandydatów, popieranych przez 


Komitet cyrkułu padolskiego skła- 
dać się ma z pp. Zgórskiego, Grigorjewa, 
Korniejewa, Dulszczynowa i Detlatiny. Do 
komitetu cyrkułu łukjanowieckiego weszli 
p. Czokołow, Jakowlew, Żylajew. W cyr- 
kuch tych będzie się toczyła zacięta walka 
między wyborcami z obozu postępowego i 
reakcyjnego. Jeśli tylko postępowcy nie 
zdołają w swoim czasie zorganizować 1 prze- 
prowadzić należycie tej akoyi, w Kijowie 
może się powtórzyć historya wyborów ode- 


prawicę. 


Taryfa została podwyższona w tan sposób, że|skich, rezultaty których i następstwa dobrze 
piloty trzecioj klasy stały sią droższe macimum o 1rb,|SĄ wszystkim znane. 


— To, można 
ratniejszę świństwo. 
— Coś pan chciał przez to wyrńzić? 


myśleć powinien, odparł student, pijąc w 
dalszym ciągu herbatę .. 

I chociaż zwolennik rózek gorączkował 
się czas jakiś, mrucząc półgłosem o  „kra- 
mole", „chłoście*, „teg .czesnych smarka- 
czach* i „żandarmie*, lecz wkrótce umilki, 
widząc, że jego ostra filipika żadnego zgoła 
wrażenia na polilechnika nie wywiera. 

Tylko elegancxa para, bojąc się skan- 
dalu, porwała się od stołu. 


— Au nom du ciel, cher amie, allons 
nous en... prosił eleguncki pan... 
— Quel pays tragique, mon Dien! 


Quelles 1moeurs... L Asie veritable dans toutes 
son horreur!.. wzdrygała sią piękna pani już 
we drzwiach prowadzących na peron. 
Wszystko się jednak kończy na tym 
biednym świecie. 

Pociąg odszedł, zamilkł hałaśliwy przed 
chwilą dworzec kolejowy, stróż gasił lampy 
w sali bufetowej i tylko przy bulecie Abdul 
Szakirowicz liczył ze służbą otrzymaną od 
pasażerów gotówkę. 

A w tak zwanej „wodokaczce* pomię- 
dzy kupą węgla i stosem drzewa sztywnia- 
ło zwolna wychudłe ciałko zmarłego dz ecka 

A pod ścianą wodociągu siedziała Oksa- 
na, płacząc półgłosem. 

I cicho było dokoła, i spokojnie, i pię- 
knie... 

Nad zamarłym zda się dworcem iskrzy- 
ło się miriardem gwiazd niebo ciemno błę- 
kitne... 

Ilorpynkę pochowano na cmentarzu 
miejscowym, tuż obok plantu kolejowego 
leżącym. Stanęła nad nią mogiłka tak pro- 
sta. jak prostem było Życie dziecka. I zna- 
czył ją krzyżyk ręką matczyną wzniesiony 
i wielki krzak bzu, wypadkowo w tem miej- 
seu wybujałego 

A życie płynęło dalej... 


4 
W cudne noce majowe, w poświscie 


W  Evropie jest to sanvagerla attaviqne, ajzawieruchy zimowej, wśród szarugi 1 $o- 


tak niepotrzebnie w czasie rewizyi na kark 
mu snadła. 

Gdy wtem młodzian o zielonej twa- 
rzy, przybrany w mundur telegrafi.ty, rzucił 
myśl szczęśliwą: 

— A czy nie uznałby pan naczelnik 
„a o e użyć w tym wypadku „wodo- 
B ©... 


Oksana przez długi czas zrozumieć nie 
mogła, że dziecko jej istotnie nie żyje. I do- 
piero gdy zawiadomiony przez konduktora 
żandarm wszedł do wagonu dla zrobienia 
protokółu, a zawołany 
ciałko Ilurpyaki, Oksi 
się na zwój łach 


| 


jakiś reakcyjny jezomość silnym basem. 


stół głosem spokojnym: 


u nas niestety sauvagórie actuelle.. Donner|szumu beznadziejnych mroków jesiennych 
leurs la liberté, a pasy z nas drzeć będą. |przelatywały koło cmentarza wspaniałe pn- 
A wszystko to pochodzi du masque|ciągi kuryerskie ze swemi „wagons lit", 
total de punition corporelle... zawyrokował|z restauracyami od ogni elektrycznych pło- 
nącemi. z całym przepychem i komf rtem 
przybytków potęgi i bogactwa... 
Przebiegały obek mogiłki dziecka i 
szczęście prawdziwe | zbrodnia, i nadzicje 


I zerwała się maleńka burza.. 
Jakiś student-politechnik rzucił przez 


p k Pad 


powiedzieć, jest najaku- |połamane, i głupota, śmieszność, łzy i po- 
dł 


dłość ludzka... i 
Tylko mały grób stał szmolny i zawsze 


— A ta co każdy porząduy człowiek cichy... 


Horpynka odpoczywała... 


II. 


Powróciwszy po pogizebie do Basały- 
ków, Oxsana otrzymała straszną burę od 
księżnej i usłyszułu nawet kilka uwag nader 
ostrych z ust samego księcia Jana €hryżo- 
stoma. i 

Rozpoczęto indagacyę z czyjego okru- 
tnego roskazu wysłano thore, prawie umie- 


rające dziecko rozklekotanym  „drabinia- 
kien“... 
Ale rezultatu nie dało to żądanego. 


Oksana odpowiadała płaczem. 

Zalewając się gorzkiemi łzami 
czyła naiwnie: 

— Alboż ja znała?.. Dały pidwodu z 
o taj pojichała, bo pan dochtor ka- 
zały... 


tłóma- 


A pana rządcę Rakamoskiego trudno 
było również o niedbalstwo oskarżyć... bo— 

„.łtesorowy  szaraban z transportem 
bażancich jaj do Lisiobrodzkiej bażantarni 
powędrowai; węgierska bryczka profesora 
do Krowek odwoziła i t. d.. I t. d 
Więc chyba, proszę księżnej pani 
„lando“ z herbowymi tarczami służyć „dziw- 
ce“ miało... 

Chciano początkowo „dziwko“ wyreu- 
cić, ale jakoś się to wszystwo utarło i Oxsa- 
na do starych obowiązków w „piekdrni* 
wróciła. 

Znowu stary tryb żŻyóla.. Znowu — 
barszcze, kasza, krupniki i „juszki''... Znowu 
wieczne skargi na „dworećkoho* Witalisa 
za skąpe wydawanie krup I słoniny.. Zno- 
wu lameńty czeładzt, ale już ku Oksanie 
skierowane, ponieważ stanowczo nie „doda- 
je“ do wagi i chleb jej na pół pierzony by- 
wa z RTySOM... 

Tylko gdy czasem wspomni ktoś o 
llorpynce, Oksana ręce łamie i płaczliwie 
zawodzi: 

— Nema mojej detynki.. nemal. Sy- 
rota ja bidnaja ostałasia na tom świti.. 

Lzy ciężkie, jak krople deszczu jesien- 
nego powoli z jej oczu na stół spadają, — 
aż krzyknie ktoś z boku: 

— Uważajte no titko, toż ludy budiť 
jisty a ne sobaki!.. 

Wierzchownia 

W maju 1910 r. 


A 


Ł 


— W sprawie kawiarni Udziałowej. Wo 
bes pon?wnego wyjazla generał-g absrnato- 
ra kijowskiego, sprawa kawiarni Udziałowej 
uległa pewnej zwłoce, 

Decyzyi naczelnika kraju należy się 
spodziewać w końcu bieżącego tygodnia. , 

-— Zmiany w sądownictwie. Wicepro- 
kurator k:jowskiej izby sądowej Ryżow zò 
stał mianowany członk em kijowskiej izby 
sądowej; prokurator astrach .ńskiego sądu 
okręgowego Ott — wiceprokuratorem kijow- 
skiej izby sądowej; wiceprokurator sądu v- 
kręgowego w Taganrogu Odlanicki P. czobut 
zastał przeniesiony na to samu stanowisko 
do hamańskiego sądu okręgoweg:; wicepro 
kurator humański:g» sądu okręgowego — 
H.nrichsen został mianowany wiceprokara- 
torem kijowskiego sądu okręgowego 

— Norma procentowa. Mluisterstwo 
spraw wewnętrznych odroczyłu na 2 lata 
wprowadzenie 10% normy dla żydów w aku- 
szeryjńo felczerskiej szkole dra Naysziuke. 

— Ze spraw kolejowych, W zarządzie 
kolejowym otrzymano z min. komuoikacji 
okólaik o wprowadzeniu w szkołach' kolejó- 
wych ćwiczeń fizycznych w formie począt- 
kowej musztry wojskowej.  [nstruktorami 
tak'ch ćwiczeń, jak powiedziano w okólniku, 
mogą być podoficarowie żandarmeryi kole- 
jowej, którzy pobierać mają za to dodatkowe 
wy nagrodzenie. 

W celu nadania tym ćwiczeniom wy- 
bitnie wojskowego charakteru, uczniowie mają 
iść na wiosnę do obozu ma parę tygodni na 
wzór Żołnierzy. $ 

Drugi, otrzymany w tych dniach okól- 


ca poszedł tam jak zwyklo, alo już nie pewrócił 4gojp-laka p. Orchowskiego. Jest to już trzeci 
nakaz i „REJA g oat tey 4 Mł ą z rzędu majątek ziemski, który w ciągu bie- 
E 4 rewizyę w mieszkaniu «Ženi» i «Miszki: | 40080 kwartału przez dom komisowy p. | gzeni 
i aresziomała nbojo. Dwaj Świadkowie, którzy pierw|lłiedermana, po przeprowadzeniu sanacji 
zapewniali, że Et. zakoń:zył samobójstwem, obecnie] jego stosunków — wykupiony został z rąk 
twierdzą, że nezynili to z rozkazu «Zeni», Siedztwo Í niemieckich i oddany w ręce polskie. 
s. kokype — Zjazd technikow polsk'ch. W połą- 
czeniu z wystawami prac techników polskich, 
architeztów i słuchaczy politechniki, odbę 
dzie się we Lwowie w dniach 8 — 11 wrze 
śnia n. st. r. b. Zgłoszenia przyjmuje i wsz-l- 
kich wyjaśnień udziela ki mitet Lwów, Poli- 
technika parter. 

— $lodztwo w dyrekcyi teatrów. „Warsz 
Dniew.* ogłasza, iż na mocy postanowienia 


Intendentura kijowską. ROP AE e Jermołową, która na zjeź- 
had dzie wygłcsiła referat. 
— zost cho- BR + A He 
e śledcze w sprawie komisy: odbior | VÝ ogrodzie Cesarskim odbył się cbiad 
czej intendentury kijowskiej. Sprawę prze |13 cześć uszestników zjazdu. 
kazano kijowszkiemu sądowi wojenro-okrę: 
gowemu. Pociągnięci zostaną də cdpowie Firuza. — Rozbił się pociąg Gsobowy. 
dzialności karnej wszyscy członkowie po-|Zzinęło 19 osób, rannych 31, z nich 9 cięż- 
mienionej komisji. ko. Przyczyna katastrciy dotychczas niewy- 
jaśniona. 
Nowy członek honorowy. Ateny. — Komendant fortu nadbrzeżne- 
Petersburg. — Akademia umiejętności| go przybył do kapitana statku „Imper 
w Sofii wybrała hr. Tołstoja na swego| Trojan" i wyraził ubolewanie z powodu 
członka honorowego. ścia. 


KRONIKA POLSKA 


— Ankieta dla uczczenia Orzeszkowej. 
Komisya do spruw kobiecych przy Tow. 
kultury pulskiej zamieszcza notat:ę nastę 
pującą: 

„Najwznioślejssym pomnikiem twórczo- 
ści Orzeszkowej jest wpływ jej na pokolenia 
kobiet współczesnych. Dzieła zmarłej autor- 
ki były tym dżwonem, który budził śpiące 
umysły, zaczgrowywał do pracy pieszczone 
ręce panien, niecił w duszach poryw sam»9- 
dzielności ł jasne uświadomienie potrzeby 
niezależnego bytu. Ktowolwiek miał spo- 
sobność wysłuchać spowiedzi natwybitniej- 
s-ych naszych pisarek (4 Maryą Wysłouch:- 
wą na czele), pracownic i dzałaczek na 
wszystkich polacb, ten we, dla jak wielu 
z pomiędzy nich bodźcem był los nie przy- 
gotowanej do życia Marty i innych bohate- 
rek Orzeszkuwej. 

Głosy tych kobiet, ujawnione na zew- 
nątrz, byłyby najwspanialszym hymnem nad 
grobem naszej pisarki. Tu też w nadziei, 
Że wszystkie zechcą złożyć hołd wielkiej 
zmarł-j i przyczyn.ć się do pracy, rzucają- 
cej światło na pola naszej znajomości wła- 
nego społeczeństwa, komisya do spraw ko- 


: R. Na rozkaz rządu greckiego dezert 
i : Nieporozumienie. rumuński został wydany kapitanowi statki 
senatora Neudkardta, wszczęto śledztwo Moskwa. — Były wydawca gaz. ?.,Wie-| .Imgeratr Trejan*. Tym sposobem zajście 
przedwstępne przeciw prezesowi dyrekcji | ozer“ Taburno wyzwał na pojedynek wy. |Zostało ostatecznie załatwione. 
warszawskich teatrów rządowych, rad. kole-|qawce gaz. „Utro Rossi“. Powodem wy- Teharan. — Dymisye Sap*chdara i Ser- 
gialnemu Małyszewowi z art. 341, 351, 411|zwania był artykuł „Utra Rossii“ w spra-|dara Asada zostały przyjąte. Prezesem no- 
i 417 kodeksu karnego (bezczynność władzy | wie Ungern Sternberga, w którym gazetę| wego gabinetu mianowano Mustausi-ul Me- 
niedbalstwo służbowe, lekceważenie zabez-| Wieczernij g łos“ przez omyłkę nazwano | malika. 

pieczenia majątku skarbowego i sporządza | "wjęczer". Konstantynopol. — Pomimo okólników 
nie raportow bez należytsgo sprawdzenia ś s rządu, bojkot towarów greckich trwa w 
istotnych okoliczności sprawy), oraz przeciw- Stronnictwa w Radzie Państwa. dalszym ciągu. - 

ko_ zarządzającemu wydz ałem finansowo- Petersburg.—„Ziemszczyna* informuje Konstantynopol. — Zachowanie się de- 
handlowym Maciejowi iomon) "k 0-|o podziaie ogółu członków Rady Państwa na | legatów zjazdu słowiańskiego, którsy pow- 
(r z art. 362 | 487 kod. karnego|pariye. Podziat ten ma być następujący: do|strzymali się od wrogich wystąpień prze- 
(fałszerstwa służbowe i pieniężne operacye 2 |jgwicy należy 10 członków, do prawicy 74.|ciwko Turcyi, wywarło tutaj jak najlepsze 
dostawcami. | Pani Curje-Skło.| Grupa Neuhardta liczy 18° członków; pola: | wrażenie. 

REZ Wiznagzenje polk di A: dak K ków ogółem jest 17. Do składu centrum Betheny. — Rezultaty konkursu awia- 
na E Ro a E ke- ken D Banis a Od| wchodzi 48 członków; bazpartyjnych liczy | tycznego. Nagrodę za szybkość otrzymał 
Al AP ja OWATZYSIWA SZLUK Złoty ME-|paga Państwa 16, do tych ostatnich należą| Moran na monoplanie z motorem systamu 
A erta. Odznaczenie to oprócz panij pomiędzy innymi hr. Witte i sen. Koni. „Gnom“ o sile 100 koni. Labouchere na 
Skłodowskiej posiada tylko królowa angiel- swoim moneplanie przeleciał 340 kilome- 


ska. Sprawa Ungern-Sternbarga. trów w przeciągu 277 min. 46 sekund. 


i biecych przy Tow. kultury polskiej podejmu:| _ —— Uszkodzenie nagrobka Artura Grottga Petersburg. — W związku ze sprawą|Olislegene — 425 kilometrów w ciągu 3 í 
nik, zawiera rozporządzenie ministerstwa 0 |je ankietę, której wyniki pragnie ogłosić |TA- Grób zastrzelonego studenta uniwersy- AR a T e Zdzasój: Krążą 5 gali. B 
uiedopuszczaniu do wagonów osobowych | drukiem. tetu ś. p, Adama Kocki wyznaczono w tem pogłoski, że Ungern-Sternberg zostanie wy- Betheny. — Reimski tydzień awiatycz- 


rozmaitych handlarzy, żebraków, graj ów i 
śpiewaków, którzy swojem natręctwem — 
syczegółniej latem i w pociągach podmiej- 
skiej komunikacyi, dokuczają pod: óżnym. 

— W sprawie szos. W srode dnia 30 
czerwca komisye — budowlana, brukowa i 
gruttowa — przyjmą na własoość miąsta 
szosę Głuboczycką i część Kadeckiej między 
Łakjanówką, a 3 -Bulwarem. 3 cią szosę — 
Brzeską — miasto uie chce przyjąć na wła- 
SNOŚĆ. 

— Udział Sołomenek w wyborach. We- 
diug obliczeń komisyi szacunkowej w Soio- 
menk»ch znajduje się 773 posesye. Z nich 
150 dają swym właścicielom cenzus wykor- 
czy. Wobec tego od Sołomenek wejdzie do: 
rady miejskiej 3 radnych, stosowaie do wA- 
runków, na który:h Sołomenki zostały przy- 
łączone do m. Kijowa. Ponieważ w myśl u 
stawy miejskiej, od m. Kijowa do rady miej- 
skiej wchodzi 80 radnych, któray są podzie 
leni stosunkowo do ileści wyborców w każ 
dym cyrkule wyborczym, w roku bieżącym 
lista radnych zostanie zopełnie zmieniona. 

| — Cholera. Wczoraj dọ szpitala Ale- 
ksandrowskiego przywiezione wśród cbja- 
wów cholery 7 osób. U przywiezionych do 
szpitala dawniej, za pomócą analizy bakte- 
ryologicznej, ustalono cholerę w 4 wypad 
kach. 

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wśród objawów cholery 8 osoby, cholerę 
stwierdzono za pomocą analizy bakteryolo- 
gicznej w 8 wypadzach, zmarły 2 osoby, po- 
zostaje 23. 

W s:pitala żydowskim zmarła 1 osoba, 

„pozostaje w szpitału 21. 
Ogółem dotychczas stwierdzono za po: 


samem miejscu na cmentarzu łyczakowskim, 
gdzie dawn ej stał krzyż pamiątkowy (stary) 
ku czci powstania z r. 1863, a o kilka me Przyjazd ks. Mikolaja. światowy rekord szybkości i odległości. 


trów opodal od grobowca Artura Grottgera. aa. rhfiż i i 
Grobowiec ten w czasie tłoku pogrzebowego AR E N AE E e AA Ostatnie posiedzenie zjazdu słowiańskiego. 


został silnie w dwu miejscach uszkodzony, | nogórskiego. Sofia. — Odczytano powitania od róż- 
mianowieie oderwano części figury . orła j R © 1 nych osób, w tej blo list Lwa Tołstoja, 
PORE pasy A y Minis List Tołstoja. w odpowiedzi na który zjazd uchwalił wy- 
60.7 gik ła „Języka ki 4 Minister Patersburg.—Hr. L. Tołstoj wystosował| słać telegram z podzięcowaniem. Wśród 
SAB © R J jak donosi. „ Warsz. Dn ew.*— | do- prezydyum zjazdu słowiańskiexo w S fi] iteznych telegramów 40 nadeszło od miast 
oświadczyło, ży mocy art. 3761 t, XI oz. Lj list, w którym pisze, że jedność słowian|czeskich, 25 — od organizacji partyjnych 
(z r. 1898) ag ołach, ilość wykładów języka | możliwą jest pod warlnkiem odnalezienia|czeskich, bułgarskich i rosyjskich oraz z 
cay Jeciego, nlatozyi i geograli, obowiązują | wspólnej ala słowian podstawy do porozu- | Cetynii, Belgradu, Zagrzebia, Serajewa i Lu- 
ca RAA rządowych, jest również Obo- | mienia; pod:tawą tą p:winna być religia. |blany. Powzięto 20 rezolucyi. Na memo- 
| opa. kół szkół pry PDY ch. p Zjazd z entuzyazmem powitał list Toł.|ryał' macedoński zjazd odpowiedział wyra- 
ioli, Pee y ioszynie. Irzy.| stoja. Natychmiast odpowiedziano mu tele-|żając życzenie, by nastąpiło zbliżenie serb- 
Jęcie kandydatów do sobieszyńskiej niższej | mrapjcznie. sko-bułgarskie. Kramarz dziękował R*+- 
szkoły rolniczej w Brzozowej odbywać się i e, czewowi za prace, które doprowadziły uo 
będzie w dn. 29, 30 1 81 sierpnia. Miejsc Rew:zya akademii. pomyślnego zakończenia zjazdu. Praski pre- 


wolnych na kursie wstępnym i pierwszym Petersburg. — Ep. Flawian oświadczył | zydent miasta Grosz mówi o ogólnym zapa- 
jest s 4 k „ Pierwszeństwo w przyjęciu | sję za kobieczabścią dokonania CENE R, który skłonił wszystkich aiat dele- 
mają kandydaci, dobrze przygotowani, Ze|ręwjzyi kijowskiej akademii duchownej. gacyi do uznania ogólnych zasad wspólnej 
sfery wiejskiej. Wszyscy kandydaci podle- pracy słowiańskiej. 
gają wę „ad wstępnemu: : i Różne. Guczkow zaznaczył działalność poje- 
d E A, kk ri ŻA Petersburg.—Kilku biskupów prawosła- | dnawczą Kramarza. 
BI R a Hm n. 15 ym sterənia P. Sl.|ynych zwróciło się do synodu z projektem, Bobczew na zakończónie wygłosił mo- 
iższyc informacyt udziela  kancelarya ażeby należące się duchowień twu opłaty| wę, w której wykazywał, że zjazd nie od- 
stacja pocztowa Dęblin, w gub. lu-| były" ściągane przez policyę, a to w tym|stąpił od założeń zjazdu praskiego i przygo- 
belskiej. Najbliższa stacya kolejowa Dęblin | elu, by uniknąć nieporozumień pomiędzy|cował grunt dla trzeciego zjazdu. Czas zaś 
p odległości 24 wiorst szosą i Leopoldów | duchowieństwem a parafjanami. i miejsie, w którym się zjazd odbędzie, 0- 
(Rososz) w odległości 16 wiorst w połowie Petersburg.—Naczelnik miasta zatwier-| kreśli komitet wykonawczy. Bobczew za- 
drogą R a i w połowie szosą. 4 dził uchwałę rady miejskiej o usunięciu ra-|xończył mowę wierszem Chomiakowa: 
„Szkoła nie posiada pomieszczenia dla| dnego P:lenki na 7 posiedzeń. „Wszyscy wielcy, wszyscy wolni“. Wieczo- 
przyjeżdżających i ci na czas egzaminów | i m rem odbył się bankiet pożegnalny. Pierw- 
muszą się mieścić w wioskach sąsiednich. (Od Agencyi Petersburskiej). szy dzień ćwiczeń sokolskich wypadł po- 
— Kara prasową. Redaktor „Kuryera Petersburg. — Przybył książę Tsą-I-Tgo| myślnie. Byli obecni ministrowie i 15 tys. 
Porannego“ skazany zostsł w drodze admi na ` czele * spozysłnej” misyi * chińskiej. Na | widzów. 
nistracyjnej na rubli 100 kary za artykuł = Po y J- 


W iym celu zwraca się do kobiet pol- 
skich z prośbą, aby zechciały cdpowiedzieć 
na następujące pytania: 

K'edy i w jakich warunkach przystą- 
piła pani do czytania prac Orzeszkowej, 
zwłuszcza powieści „Marta“? 

Jaki wpływ wywarły one na nią? 

Czy zaważyły w życiu jej czynem lub 
aktem woli doniosłym? 

Czy w ttoczeniu pani nie znalazł się 
ktoś, dla kogo były one również drogowska- 
zem przyszłości? 

Odpowiedzi do d. I-go listopada r. b. 
włącznie mogą być nadsyłune pod adresem 
pań: Cecylii Wałewskioj (Chmielna 56), Izy 
Moszczeńskiej (Piękna 45-a) i Juli Dickstei- 
nówny (Marszałkowska 11%)-—w Warszawie. 

— Zgon Zaowu sztuka polska ponio- 
sła ciężki cios. Zmarł bowiem w Warsza- 
wie wybitny rzeźbiarz polski Ludwik Pyro- 
wicz, który zyskał sobie swemi rzeźbami 
szeroki rozgłos. 

Ludwik Pyrowicz urodził stę w Płocku 
1859 r. Do szkół średnich uczęszczał w 
Warszawie, tu też był uczniem szkoły ry- 
sunkowej pod kierunkiem Gersona. Począt- 
kowo pragaął zostać malarzem i nawet w 
kierunku tym robił dość poważne studya — 
w końcu jednak zamiłowanie do rzeźby 
przemogło. 

Ok:ło 1882 r. wyjeżdża Pyrowicz do 
Krakowa, a następnie do Rzymu, gdzie za- 
pisuje się do akademii św. Łukasza. Obra- 
ca się on wtedy w kółku polsuich artystów, 
zogniskowany'h przy Siemiradzk:m. W Rzy- 
mie zaczyna swą pracę samodzielną szere- 
gicm popiers: i medalionów, które urabiają 


dalony z :: 7a granic Państwa Rosyjskiego.|ny zazończył się tryamfem monoplanów. 
Wzięły one pierwsze nagrody, pobljając 


k mu wziętość wśród rodaków i cudzoziem- : 3 . — odd: śą” 
mocą 'analicy bdkterydlegiczne MENIG oa PMG LU ch milą R ozie wstępny w Ne-1r8 /,Kuryeza: Póraniego* dworcu byia uszykowana straż honorowa d Pga P ZE m obcho 
osób, zmarło z nich 300. W 1888 r. osiada w Warszawie i odtąd |p. D. „Polskie na Moskwie gody“. 0 g0 - o W da l» w lasach b Działacze bułgarscy są. przekonani, że 

— BBZPRAWNY IIANDEL WÓDRĄ. Na jar-|aż do śmierci pozostaje wśród swoich. Była — W szkole sztuk pięknych dla k biet onm EN Ce AYET. N aaga Dan p 


É ; ; de, złożoną z 6 opryszków. Banda ta usiło-| Jazd wpłynie dodatnio na zainteresowc- 
I Z Dbia AFR „A |wała ogrubić ACE rgdową w coniglio się bułgarów kwestją słowiańską oraz 
gród, które otrzymaży w dziale rysunków | likamskim. Podczas wymiany strzałów zgi. |na wzaocnienie łączności duchowej z Rosyą. 
i malarstwa: medal bronzowy Helena Fiben- | 0%ł0 3 bandytów. ate Ba AE Ba R by ia A 
schützówna z Krakowa, listy pochwalne Cze- Odasa— W zakładzie kąpielowym „Oira-| uczta pożegnalna, w której wwięło udzia 
sława Jaszczewska z Kijowa, Janina Tomko-|1a* Peki kocioł. Oddział maszyn zburzony: około wap o bm Aigeinn, CARA CE 
wiczówna z Odesy i Marya Z embińska | maszynista zabity, a Aan pa E a zaa ESA O 
z Wołynia; w dziale sztuki dekoracyjnej: Orenburg —W nocy d. 27 czerwca do- aj O p z Wilna, polak Czarnowski, 
medale bronzowe Helena Gay z Warszawy ||07350 zbrojnego napadu na pocztę około TEZA RTC, a ri A 
i Alicya Rosenblattówna z Krakowa., fabryki Tyrlanadzkiej. Poc tylion i farman| Winni pedać sobie dłonie i nawiązać ściśl-j- 
Nowy rok szkolny rozpocznie się z dniem ranieni, poczta osałała. sze stosunki. Bobrinskij i Czarnowski padli 

1 października n. st. Grono profesorów sta- Moskwa — Wyścig samochodów. Wczo |3obie w Gbiącia. 


marku kureniowieckiu policya zauważyła vozprawuą 
8 wódki na stragawe przexupki 'Limrfiejowej. 
Zoaleziong przeszło 100 butelok wódki. 

-— GRABIEŻE. Koło godz. 12-ej w nocy 3 chu- 
lgaców napadło na przechcdzącego po nl. Baljońsaiej 
(iurowa. Zabrawszy mu portfel z pieniędzmi i kwitem 
lombardowym— rabusie ulotaili się, Na rogu Basejnej 
» Wasylkowskiej dwaj rabusie napadli na przechodzą- 
cego Kubrake. Ten wszakze zaczął krzyczeć i przybyły 
stójkowy znaaresztował obu chuliganów. 

— OKRADZIONY «PAN MŁODY». Parę dni 
temu ukradziono podczas ślahu w cerkwi Wozniesien- 
skiej—urzęduikowi Zawikowskiemu portmonetkę z 50 
rublami. Złodzieja Cymachowicza zatrzymano. 


chw,la, wielkiej wsxiętości Pyrowicza, gdy 
gorączka budowlana powołała do życia jed 
ną z gałęzi sztuki stosowanej— ornamentykę 
dekoracyjną. Wt dy artysta nasz zmuszony 
był nawet założyć specyalną fabrykę odle- 
wów, którą zasiłał mod lami własnej kom- 
p zycyj. Praca ta czysto zarobkowa wyczer- 
pywała reeżbiarza, w końcu zmieniły się 
okolicznoś 'i—braklQ roboty, przedsiębiorstwo 
należało zamknąć. 

W walce z losem wyczerpywał się nie- 
tylko talent artysty, lecz i człowiek tracił 


— KRADZIEŻE. Do mieszkania ; Aia ; ; > j : i Gtani rj o godz. 2 min. 30 uczestnicy wyści W klubie urzędniczym junacy wydali 
Ski aakradir"uię ią, Maka siły i zdrowie. Od lat kilku, złamany ży- "UN A a „Jan Bukowski, Stanisław ki viid KG 71 y wyscigu bina SÆ oky. 
žiodzijo iy korzystając z nieubeczości domowniębw, | Clem i piersiową chorobą, w ciszy 1 odo-|Kamocki, Jan Szezepkowski, Wiłodeimierz Rostow nad Donem. —Spaliły się sktudy Zrana w pósvżonym w pobliżu Sfii 
ograbifi je zupełnie. sobnieniu, dogorywał ten, któremu było| Tetmajer, Wojciech Weiss i Leon Wyczót- oki = ję: + |obozie wobec ministrów, uczestników zjazdu 
Przez otwarte okno weszli złodzieja do mieszka- 2 ied iedzeni tatni kowski rosyjskiego towarzystwa żeglugi handlowej. E a D Wy '] , 
) nia Iwanowa, Ponomarónki i Korzewiekiege i dopuścili przozo RZE SE DL og zenip opamga $ k Straty wynoszą około miliona rubli, sokołów i tłumów pabliczności składali prey- 
się kradziezy na sumę 230 r. Pozatem okradziono | *"*BO słowa w sżtu e. — Z kroniki towarzyskiej. W dn. 9-tym 


z | . aes „|sięgę rekruci, powołani w r. b. do słażby 
Chersoń. —Na miejscu katastrofy z pa wojskowej bo złożerin przysięgi wojsko 
wraz z junakami przeusfiłowało przed zebra- 
ną 'publicznością. 


b. m. n. st. w pięknym pałacu w Jsbioniu, 1 n 
w ziemi podlaskiej, odbył się ślub panny |rostatkiem „Lowkij“  wydsbyto z wody 
Elżbiety hr. Żamoyskiej, córki Tomasza |zwłoki palacza i 5-leta ego chłopca, W szpi 
i Ludmiły hr. Zamoyskich, z Albertem hr.|talach zmarło skutkiem odmiestunych po 
Wielopolskim, synem ś. p. margrabiego Zy-|parzeń 14 osób. Ogółem odniosło obrażenia 


4 mieszkenia: przy ul. Prozorowskiaj 18, Nowo-Źylań- 
skiej 45, Nade rezno-KTes.czatyckioj 15, i Moskiewskiej 8, 

— BURDA ULICZNA, O 4 ejg.dzinie « nocy na 
rynku Żytoim mezoanı osobnicy pobili się z robotnikami 
wasarni Nickiego. Gdy na miejsce burdy przyb$ł EA 


— Ustąpienie prezydenta. Wybrany po 
nownie na prezydenta m. Krakowa d-r Leo 
odmówił przyjęcia godności, ponieważ wy- 
borcy z pośród członków klubu demokra- 


Oddz policji, Kuóry, dawsr AD aan u jowie (tycznego demonstracyjnie oddawali białe |grruńta Wielopolskiego i małżonki  jegu|cielesne 48 osób. Parostatek „„Wampoła” nie G stda Fetersbueska. 
trze, zaaresziował 5 swaninrnikó w potoctali zdązyli | kartki. . „p. Adbertyny z ks. Montenuovo. Nowożeń został uszkodzony. 
żbiEdz. Faktowi temu przypisują tu znaczenie |com pobłogosławił w kaplicy domowej ks. Petersburg. — Wczoraj o godz, 8 po 


— ZATRZYMANI PRZESTĘPCY. Na Karo- Dugżdyczarzcay 80 r. 


niówce w fabryce Hałyżkina zaaresmowano Skaczkówa 
i Drozdowa za udgrazanie się robolnikam, Hozatem zatrzy- 
mano li, hwiarza Korośtiakowa, u którego zóalezieno 
kradzione rzerzy—oraz subjektow zo sklopu Waintrona 
przy placu Aleksandrowskim, podejrzywenych o kradzież 
A — DZIKI PIES. Na ul. Chorewcj koło domu 
nr 61/43 pies malasący de dozorcy szkoły miejskie), 


poważnego przesilenia, które może wywrzeć 
wpływ na konsteła:yę stronnictw polski h 
w séjmle i radzie państwa. 

— 0 kościół polskł w Londynia. Wskrze- 
"zona w Londynie w r. 1894 % iuicyatywy 
kardynała Vuughana misya polska zajmuje 
się jaż od dłuższego czasu zbieraniem pio- 


Seweryn Popławski. Na obrząd ślubny przy: | poł książe Tsa—I—Tao w towarzystwie am- 

byli przedstawiciele rodzin: hr. Zamoyskich, | basadora chińskiego i świty zwiedził sobór | 1% Psastwowa rania . . . . . 

hr. Wielopolskich, ks. Czetwertyńskich, ks. | Piotra i Pawła i złożył wspaniały wieniec zj $W% Misty zast. Ktiawsk R. Mrs, 

Lubomirskich, ks. Sapiehów, hr. Krasickich |żywych kwiatów na grobie cesarza Aleksan- |żu; t.zycy prem. AAA p... 5 |. y 

hr. Tarnowskich. he. Zyberk-Platerów, br.|dra III. : ludowi |4k WIEoRAJ TER 3T: 

Appopyich, ks. Montenuevo. Archangielsk.—Wczoraj przybył statek |3*/ obi. prem. Szlach Bantu . 33 
oiin ME Mr heh transportowy „Bakan“, który zaaresztowaj | 1scJo Peteruburzk. Mięczynar. Komore. = 


rzucił się na 8 leiniega chłopczyka i odgryzł kawa: | „; ; pae" P h żab; n AIC ; , 5 „ Dyskom-Pozyczk. . . : 
ler nogi- Psa castano Ra Hin ami, niędzy na budowę kościoła polskiego, który- OFIARY na mieliznach Kanińskich, angielski statek| * ks: tą hg Aari Ping - ©, m" 
czy hie jest wściekły. by. był włnanością | kolonii polskiej pod i F tybacki „Onward“, „  [-wa Odlown: stajt „Sormogo“ . 380 
_ — NOŻOWNICIWO. Robotoik Omclczenko zra- | zwierzchnictwem miejscowego arcybiskupa. W redakcji «Dzien. Kijow > złożyli: Chersoń.—Sledztwo wykazał» jż kata-| „  Braosk. Relst. Fan Ta 22 
nit na <tołknczcea pownego handlarza w rękę, W do-| „Komitet budowy kośchła—jak głosi wyda- kaj, Bra Micio to strofę spowodował kapitan statku „Wampo-| » Połt-Ws.h. kol. za, . . . . . 249 
mu nr 49 przy Bibikowskim Bulwarze przys»łć do slate KA è Na wpisy dia uczni: pp. cio, Leszek, Nora 3 sa P 7 Prutewct 1413 4 
AA; L iumawan 4 | ge s ulem na świeżo cdezwa—ma za zadanie Stworzyć | Klemens. Żenio, Irena 1 Halina 12 rb. „Jła' który nieprawidłowo kazał skierować go *. Makińsk. (owa Nafum o. . . 275 
Abałmssow trzymał rang, w bok. Uputrzyło gowo- | (NIs<o stała, narodowa w Lnndynie, gdzie-| „Na bledi., niezdon. do pracy: np. Marya Cichocka. |naprawo. -  Rujowskiego Baasa ziemiskingo 115 
zwaue Pogotowie. : ch b.blloteka, kr i szkółka pac Msolaj Cichockiego 1 Elzbiety Rudziewiczo- Twer.— Wczoraj około g. 6 więczorem| : Sj "GE eż Ko. $ 
— POŻAR. W obejścia nr 23 przy ul. Dymi |byłY punktem oparcia kolonii polskiej, by Na kolo kobiet: np. Marya Cichocka pamieci Mi- | zaczęli przybywać uczestnicy wyś'igu—Pe.| „  Poterb. Prywat. i Koma. o. . = 
owskiej » powodu nieprawidłowego urządzoni xomi, |W tem sposób uchronić tę garstkę ludu na- | kołaja Cietoskiego i Elzbiety * Rodziewiczowej 10 rb, — | ter-burg—K jów— Moskwa—Petersburg. a... siad Kodi m 
| mit Ps PG urzędnika Ryżkow | szego od zagłady moralnej i narodowej. Brak | Hania, dla biednych dzieci 5 rb. Spotykali ich gubernator i prezydent| > ~ Harmans? . 7... 239 
go. Uchi aż ogniowa stłamiła ogleń. am tylko undu ó b bezpi a Na Tow. polsk. koiou. letnich: pp. Lutek i Haula, . of, poz Je 
— WYKRYCIE ZABÓJSTWA. Da 4 czerwca n Jiko fu szów. by zabezpieczyć w zamiast arca aai Toh. kali © rb miasta. 59%, pozyczka 1905 r. . . . . » . . t041] 
sny Tok a aer A; .|przyzwoitej i dla naszych ziomków dogodnej "NA styduhddw i I Miasto przybrano flagami. Przybyło o: | "łe » 1906r. |. . « . . 104 
M Elelstięina Żak fkdła oreen pei | dzielnicy odpowiednią miejscowość na budo doty, dla plc ee « góiem 32 samochody. SA l ma 3/ wau ad AO cd 
„. Edelszicina—żołnierza mikoła owskiczo. Do szyi pO gł -f pp. Zygmunt Chojecki rbo=A. i M. I.gchno- Wasia lem 52 si . : sł | 
impa przywiązany był. kamień. Praca Sdz-|wę i wynieść się z tymczasowej kaplicy, u-|iyńscy, zam. A Ba fe Jego, 100 rb. „ Petersburg — Mianowani zostali: Na- i ia SIE 77 3 Hi 
wa. Swaukuwie zeznali, że Starzec byl alkuholikiem | rządzonej w dawaei ochronie dia m Na wysłanie dzieci chorych na llman: pp. Kazi- ik tei Samersko-Ż!: i Ka- Usposnbienio na całoi linii morna i ozywiene. 
129 oddawna nosił sią Z myślą cdebrznia sobm ży- pza ł J b | SPY „A R PRASA mierz Bekierski 10 rb.—Fabryka farb Antoniego Pal: czelnik ko'ei SamërsKo Ziatoustowaskiej Ka EPEE 2 
cia. Przypuszezóno więż, ze Elelsztein skchńczył sa- przy dokach, w > ZJ okolicy. czawskiogo 10 rb. janus — członkiem rady ministra homunika- 
mobójstwem. Obecnie wszakże zaszły powne okoliczno- Zebraaego ftundaszu było około 1,100 Na nędze wyjątkową: p. Ignacy Łabęcki 1 rb.|cyi; generalny konsul w Salonigach Deme- GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
4 ke tę Sars spraw 1 woja w inaem świewe.| funt. szt., lecz z tego skarbnicy wypłacili |50 kop. RT tyk— ministrem-prezydentem dworu wielkie- 
alsztejn, jako żołnierz mikoławski, posiadał pawnetprzy-| 425 funt. szt. n njecie ( ej i Dia ubogiego AL Sanocklego: p. A. W. 3 rb. iaci i A KD 
RE mgciomigośkać: wozędzie, Boorn iioa hin o nić ry pei kę dł Na Tow. dotr.:"p. Bahtiar Syroczyński, fwittęci go księcia Oldeuburskiego, «raz przy sena —0:0 
diem i t. p. Na jego imię otwierano houle, jadłodaj. | ?Ad"1 przesy ść na eży na ręce ks. iskupa Władysława |wańskiego 15 rb. tach roinych miast Hamburga, Lubeki i Bre z 
nio, a za lo olrsymywał 0a pewne wynagrodzenie. Naj |Likowskiego w Poznaniu, lub też skarbnika kak PPT men; profesor petersburskiego instytutu le- Dnia 28 go czerwca 1910 r. 
KE, EAE gnn swoich E it Pace % iaa Oid. Square Lincoln's Inn. à TI śnictwa Orłow — członkiem rady głownoza:| Berlin Wypłaty na Fetersburg . 216.325 
i aiy. Zostawiał on żonie swojoj absolotuą swo:| London W. C. , rządzającego wydziałem urzadzen rolnych Kors wekslowy na Patershurg na 8 dni — -- 
pode, a sa tu otrzymywał jed owo 25—50 rb 5 mi SAZOJĄCEB y A ki ay UA 10% b Ñ 
stępnie ak E kierie E E a — Zródło ekólnika. Znany okólnik do Telegra y= Ryga.—Zjazd Cesarskiego Towarzystwo EA 0.2 dj FA A Ka 
ptrsymah em. Tema 5 lat lidelsztem p) raz 8 y wsląpił gą Pee i naczelników miast z powodu: straży ogniowych na posieszeniu z d. 27-ga Raspj. bil. Eri. 10) rub. | 21625 
w związki małżchskio z niejaką Fena, kiora karaz| dekretu papieskiego „No temere* o znałżeń- (Od korespondentów własnych ) b. m. uchwalił rezolucye następając:: Dyskonto prywatoe .  . . Jh 
po ślubie opuściła go ra zawsze. M krótce pwiem|stwach  inaltesżanych, wywołany został, jak 1) Wig mienie z fabrykan- Usposóbionie mocne. 
niejaka Zema Papierośnica, znana w świecie złedziaj-| ipf ; Rioez* ; t Rewlzya senaterska. ; i i 
sezim pod nazwą «Królowej», po'rzebująo zanienić na- ln ormuje „ibez“, skargami wiłeńskiego tami ma ogniowych w Sspfa-| włedeń. 50 pożyczka rosyjska 1906 r. 10393 
zwisko, zacroponowała mn, aby się z nią ożenił. Z do- duchowieństwa prawosławnego, oraz donic- Warszawa —Okazało się, iż w sprawie| wie wy uparuta do gasze-| Paryt. Wypłaty us Foierstarg. śĄ 
TESH Kdejszteina wyrwano kartkę, w której byłajs'eniamt gubernatora wileńskiego. Dekret |nadużyć przy budowie trzeciego mostu na|nia poż Cona pre JAA WI 01: 
z AE T jest TP U E R U ów, o czem pisaliśmy swego czasu, nie u-| Wiśle zamieszaną jest również fabryka 2) cb La Wicielom z ag > 
«Miska Papiorośnik», Mieszksnie ich zamieniło gię | 70318 pO A zawartych przez katolików | Rudzki i S ka. Prezydent miasta wystosował | towarzys pwa kgg 
WATÓKO w jaskinię złodziejską, W przeszłym roku|7 prawostawnymi. „ |w tej kwestyi list do senatora Neuhardta. |troli pode budow 
zmywa „zai yty Ez LB A u "= m Z waki © a w zaborze pruskim. | Ostatecznie sprawę przesłano do rozpatrze-|nych, ora i kt 
„do 2 PA ypu 7, a 3 7, i H o R i 14 
NE dont dadian w diia cha Aby abyty niedawno z rąk niemieckich przez |nia ministerstwu spraw wewnętrznych. zatwierdzaj 


p Marcina Biedernmanna majątek ziemski Warszawa. — Wczoraj opuścił War | pomieniony 
Wilcza, w pobliżu Bydgoszczy, obejmujący |szawę senator Nauhardt oraz i członko- Po ue 
1,300 morg obszaru, przeszedł na własność | wie komisyi senatorsk:ej. żnych rezol 


waly sig soiiadzki złodziejski; radził tam główna 
«e M.-zka>, ktory dokuczał osrdzo E telszteinowi. Starzec 
czdzuń nosi «Miszco» obiad na przystań. Da. 3 czorw- 


1 


Wyścigi kłusaków. 
Dzień 8 my. 

Dzięki pięknej pegodzie dzień kijowskiego «Der 
ły»— przes edł przy rzadkim na;ływie pabliczności. 
D icń upłynął prawie bez <fuksów», wygrywały prze 
ważnie t, zw, «rewniaki> <lerhby> wygrał jeden z fa- 
werytów— mceskiewski «Warnsk» J. J. Kozłowa, do- 
skonale prowadzony przez jcdacgo z lepszych jeźdzców 
moskiewskich D. Siniegubkina, 

Bieg |l-szy 300 rub.—1'lą w. 1) «Zagłoba» — L. 
Wiszniaka. 2) «Furia», 

Bieg ll-gi — 500 rub —lulą w. 1) «Chłop i nie 
łoo — M. Taranowa-Bicłozierowa 2 m. 29 s. 2) 
Zdannaja>. 

Bieg III ci- 400 rub.—1'l2 w. 1) cKarawajs— 
W. Bnutowicza—2 m. 26 s. 2) <Klinduch»—S. Bojko. 
3) «Koura». 

Bieg IV- 540 rb —Handicap-—1'lg w. 1) «Cze- 
kabnaja»— W Pisarowej»—2 m. 31 s. 2) «Surprise», 

Bieg V--<Derby»— dla 3-lat ów—4,000 rb.— dyst 
l wior. 1) «Warnak» — I. Kozłowa—1 m. 35 s. 2) 
<Chołodny» — M  Taranowa Biełozierowa—1 m. 35th 
s. 3) «Krn; rinz» — W. Butowicza, 4) «Ironia» — W. 
Pisarewe'. 

Beg VIry—250 rb.—1 w 1) «Bystryca» — W. 
Butowicza—1l m. 42Uą s, 2) «Saflor». 3) «Flirt», 

Bieg VII my—200 rb—1'l4 w. 1) <Gospodin»— 
Woeraksc—2 m. #8 s. 2) eBanda». 3) «Powitiel>. 

Bieg VHI my — 550 rb. — 11, w. 1) <Kara— 
Dźógt»—5. Bojko-2 m, 213!, s. 2) «Woron>. 3) Tia- 
gostuaja?. 

Bieg IX ty—450 1b.—3 w. 1) cZabastowszczyk» 
—S. Bojko—5 m. 3. 2) «Paliwoda». 3) «Dies. 

Bieg A-ty — Ilapdicap — 80 rh. — 1U, w. 1) 


<Projdo.ha»—W. Bazylewa (28 s. for) 2) «Borba» 
(48 s. fur). | 

Następne dodatkowe wyścigi wo wtorek dn. 
39 D. M. 


Ostatnie wiadomości. 


nia przez rząd rosyjski 


r 


4 5 Zniesienie przysięgi w Hiszpani. Miri-|czech. Poseł niemiecki w Belgradze interweniował | Robrku wraz z człym domem ks. Sapiehów, którzy ja- 
Niemcy przeciw rugom. Fakty stosowa- |ster sprawiedliwości przedłożył dzisiaj w Se-|u rządu sorbskiego, żeby przeszkodzić ndzielenin kon |ko bliscy spokrewnieni, zamieszkali tam przez late, 
represy: względem | nacie projekt ustawy, wprowadzającej z2a-|cesyi, wskazując, że w obecnej sztuacyi polityczu j Księżna Ogiń:ka i ks. Sapożyna są siostrami 

NAJNOWSZ 


Spryskiwacze uzda. dua 

Wagi dziesiętne 

Przerywacze do buraków 
dowe d!a pełcia i przerywki. 


blinie. 


ce Prle- 
Zamówienia siad. Zawsze 


wielki zapas wag. 


żądanie. 


RIR ZEBELOLOREEGE FREEZE AORELOLSSCE 


DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


Michat BOKOYIIŚK 


w Kijowie, Kreszczaiyk Nr 5 telefon 927. 
adres dla depesz „Kijów Embun“. 


gły terakotowe 


Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 


p Bo mo 
ATE WPW 


| : 10665i 
R 


Ẹ 


a 


Warunki i kosztorysy na żądanie. 


17325 Katalogi gratis i franco. 


R EIEII BREIE PBBŁEŁEŻ 


Pierwszorzędna farbiarnia 


spócyalne pa- 
rowe OCczysz- 
czanie ubrań 


Firma nagrodzon 


za parowe CZYSzcZe- 
mio i farbowanie 


obstalunki śpieszne wyk. w przeciągu 5 g. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jo twabno, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, snknie balo- 
wo, szynele, kitle, marynarki, poniuary kolorowe i inne. 
nia bieliznę, kołniorze, mankiety. Prasowanie według metody zagranicznej. 


Towarzystwo Akcyjne 


„M A. Dalii 


Kreszczatyk 22 w dziedzińcu. 
Skład główny fabryka — Żylańska 29 dom własny. 


t POLECA: to 
Sikawki cgniowe i ogrodowe fabr. Trötzor et C-o w Warszawie. 


ręczng dla biel>nia ścian, dezynfekcji i 


patentowane, fabryki W. H'ss w Lu- 


Ugniatacze ri» s Uampbela, 


pó zynaczo do paru własnej konstrukcyi. 


Fabryka wag Ko 


PARAL i S-ka 


w Kijowie B uro: Wiclka-Wasylkow 
ska Nr lu, 


WAG 


Przyjmuią się roparacye. 


G. Zajcewa 
Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 


Da% ILE NN. I KK r 8504 Wi Sak 


poddanyeh niemieckich zaczynają w Niem- 
czech być przedmiotem poważnej oceny. 
„Morgen Post” donosi, że z powodu świeże 
go wydałenia z gubernii żytomierskiej 30 tu 
rodzin niemieckich, rząd berliński ma zamiar 
wysłać do Petersburga notę protestującą i 
cz ka tylko na urzędowe potwies;dzenie wia 
domości o wydalaniach. 


Z powodu uchwały poznańskiej rady 
miejskiej. Cała prasa pelska w Poznaniu 
potępia głosowane Koła radzieckiego Pol- 
skiego w radzie miejskiej, która uchwaliła 
30000 mar. ra przyjęcie cesarza Wilhelma 
imieniem miasta, podczas jego pobytu w Po- 
znaniu, z okazyi poświęcenia nowegu zamku 
królewski: go. . 

Chłody we Włoszech W całych Wio- 
szech panuje chłód. W niektórych miejscach 
spadły śniegi, temperatura znacznie spadła, 
całemi godzinami termometr stoi poniżej ze- 
ra. Ludzie chorują skutkiem niezwykłych 
chłodów i mgły. Frekwencya cudzoz'emców 
niebywale mała. 

Skazanie prokuratora Prokurator repu- 
bliki francuskiej, Durand, został skazany w 
Orleanie na sześć miesięcy więzienia za wy- 
muszanie. Skazaaemu udowodniono, że wy- 
syłał do wielu znajomych i zamożnych osób 
bezimienne listy z pogróżkami i żądaniem 
pieniędzy za umorzenie dochodzenia sądowe- 
go, rzekomo rozpoczętego skutkiem podej- 
rzeń, jakie padły na te osoby, poszlakowane 
o czyny występne. 


| NALONA M 
A CZNA DLA 


*99 


trzona sina 1 


szych arteka 


Kijów, 


wielorze- 


18184 


olejne, 
Cznniki i 


4 


nirg. G. W. Andrlo. 


do wozów, dzio- 
siętno i irne. 


na składzie 


Cenniki na 
18469 


OTSI * 
„Kasiu! Nie warto mę 
sladek do piania E'dizny 


ani sędy, añ 
i (A ją miala fak 


Poleca: 


CÓ 
er 


| 


tę” 


Jnż. 


Adres: IRPEŃ st. K. 
Na płyty, ścieki, rynny, bord 


A. P.SI 


francuska a iy 
Odzje Q? wIxdOMOŚr 
Kijów, Prorezna2 r. b. w ciągu kilka dni wyz 
w d. [Towarzystwa 
Hosyś. 4614 


Mili 


bawełn an, wełna, jedw., su 


» 
Telefon 1663. 8 
w 
3030 


rzyjm. do pra- 


Amerykański Magazyn 


B. J. 


n czny h fabryk. 


Ceny umiarkowane. 


WINNERA 

e ir 
Kijów, Kreszczatyk Ne 41, 

Poleca najwięljs'y wybór troni nyśliwskiej, wyłącznie poważniejszych zagra- 

Strzelby myśliwskie niegwintowane sprzedają 


nie obecnie bez pezwolenia. 
na» CENNIKI wysyłamy bezpłatnie. 


Broni 13376 


LEONII 


Kurs nauk dauletoi. 


Zapisy 


OPAR 88 


“Superfosfat 


DOM HANDLOWY 


YYYY PY POCYOCOJGOGOT 
ROKOKA MK OKANH 


tomasówke, 
y saletrę chilijską, 
kainit, 30°], i 404], sole potasowe. 


S, A. Supru 


0d 1-go 


wełnianych, : 


Kazda puszka zaopa- 


zedst. gł. P. 


L, Zdrojewski i K. Grabowski | 


polecają znakomite gotuwe farhy wyrotu fabryki 


HOLZAPFEL i ŻANDR 


Lagolina, Farby do malowania podłógidachów |, 


trwałością, elastycznością i pięknym wyglądem przewyż zają Bajdroższe 


Pożądani są sub-agenc!. 


la=wystatczy pzepla nę ju j 
myłla—wystat PY zzpiskać pielizng wędą z „ju aksilem 


Fabryka wyrobów betonowych 


3, Włyńskiego 


menty do studzien 071, 
i różne przedm. betonowe według obstalunku. 
KS: M.-Włodzimierska Nr 45 m. 17. 


FILIA DOMU HANLOWEGO 


Żydowski targ, ul. Dmitrowska Nr 16. 


obicia metli, oraz partyi resztek pozostałych po sozonie. 


Kursy pedagogiczne dla kobiet | OKAZYJNIE 


sprzedają się po niebywal 


w Warszawie, Zielna 13. 


W DOMU BŁAWATNYM 


Krcs'czatyk 29 wprost pasażu 


YPRZEDAŻ 


staem od 2064 do 50, 


IE ODPASOWANE i RESZTKI 


I 


miast dotychczasowej przysięgi ministrów 
rodzaj ślubowania. Ogólne obowiązująca 
rota przysięgi ma być także zmieniona w 
ten sp'sób, że wezwanie Boga na świade- 
ctwo będzie usunięte, a zamiast tego umie- 
szczona zastanie formuła o surowych karach, 
grożących krzywoprzysięzcy. 

Sytuacya w Niemczech. Ustąpienie wi- 
ceprezesa parlamentu niemieckiego, ks. Ho- 
her:lohego, wywołało w Berlinie wielkie wra- 
żenie. Powsz-chnie utrzymuje się przekona- 
nie, że ustą ienie to przyczyni się do jeszcze 
większego zaostrzenia sytuacyi wewnętrzn: j. 

Śmierć Jana Ortha. Wiedeńsli urząd 
marszałka dworu cgłasza zawiadomienie o 
śmierci Jana Ortha. Pod tem przybranem 
nazwiskiem, jak wiadomo, ukrywał się ar 
cyksiążę austryacki, książę toskański, Jan 
Salvator. W 1889 roku zrzekł on się swego 
tytułu i godności, zdobył patent kap tana 
okrętowego, nabył statek „Margarita”, i, jak 
przypuszczano powszechnie, zginął w 1891 
roku u brzegów Ameryki południowej. 


| zo ZEE ZZ ROEE ZZ Z DLL ZE OOOO | 


Niemcy przeciw kapitałowi 
czeskiemu w Serbii. 
—U— 

Czeski bank w Pradze «Prażska uverni banka» 
starał się u rządu serbskiego 0 koncesyę na wybudc- 
wanie nowej cukrowni. Dotychczas jest w Serbii jed- 
na tylko cukrownia, a to w Belgradzie, będąca wlas- 
nością akcyjnego towarzystwa z Ratyzbony w Niem- 


szam À LP |N AF 


YB 


- ye Prece, A 


narką -i = 
podpisem 

5. B. Gororhowaja 33. Do nabyc a w lcp- 3 
h i składach aptecznych. 168325 


ajcaryaLc 


Kreszczatyk 25, 


emaliowe i ripoling. 
wzory na żądanie, 
1836 I | 


| 


czyć Się na Fabry 


ET alią—triaz jest nowy 


!Wię nzela ażywać chlorku, 


Gi. 
Wi- 
a 
a 
Qa. 
4 


śnieg 


3 


K. Ż. D. przyjmuje obstalunki. 

ory do trotuarów, werand ctc., seg- 

1'00 i 1°50 metra średnicy, dachówsę 

Wyroby tak e widz eć muż- 
18475 


ka 


18633 


i Szanownej Klienteli, że dora 1-go lipca 
nacza 


NyNIZelAi 


kien. materyi, tiulu na firanki, materyi do 


inko i S- 


skiej u 


veeel 


salono 


lów i 


RUDZKIEJ 


nich 


i programy w kan*elaryi kurs'w, Zie'na 13. 


| Adres: 


n i M. Ł. Popietin 


do 8-go lipca 


ukiennych i j dwabiych tcwarów z us'ęp- 


Właści 


połową ceny. 18639 


Alired Grodzki, 


smio ki. szkoła realna na wsi 


| Lszem ny 6 i7 wrześnią n, st Praca 
fizyczna. Dodatkowa łącina. Letni internat. Czerwony Dwór, 


Południowo - Ruska 


Nr 36 Kreszczałyk Jlr 36 Najnowszy waż 


MEBLI 


seas |ApaI ROMON] 


na Kreszczatyk 36; 


Wejście frontowe naprzeciw Luterań- 


Bla, wyłór mjroznai 
MEBLI 


pokojów, biurowych, gabinetowych, bu- 
dnarowych i t. p. najrozmaitszych sty- 


zy, dywany, 
perły i dużo, 
irzedmiotów zbytsu i niezkędnych. 


Tam również sprzedaż wy- 
żej oznaczonych rzeczy. 


Ruch samochodowy 


Libawa - Połąga - 


tr -burski 
Libawy codziennie o godzinie 
8 i pół rano z Hotelu Peters- 
burskiego. 


ica W.-Wasylczykow ska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej, 


niebezpiecznie byłoby wpuszczać do Sərbii 
<austryacką>. Rząd, nie chcąc 
wiedzialności, odpowiedział, że przekaże tą s,rawę 
skupczynie. A więc sprawa odroczona do jesieni; w 
każdym razie niemcy zyskali na czas e. 


fabrykę 
brać na siebie odpo- 


0 testament ks. Ogińskiego. 


W lubelskim «Kuryerze» znajdujemy następują- 
cej treści list p. E. J. Nawrockiego, stale zamieszkałe- 
go w lubartowie. Pan N, złożony czas dłuższy nie- 
mocą, dopiero obecnie, powracając do zdrowia, dowie- 
dział się o aferza testamsntow'j i tak pisze: 

«Moje życie, zdajs się już bardzo niedługie i 
może wnet spocznę snom wiecznym,jęCh iałbym więc 
jeszcze odsłonić to, co wiem z ust samego$Bohdana ks, 
Ogińsxiego. Ze nanie moje powinno być: najwaźniejsze 
ako człowieka, którego chwile życia są policzone, i 
który niema w tom najmniejszego interosu, Rzecz ma 
się tak: Gdy w Częstochowie powstały rozruchy w fa 
bryka b, rozpoczęły się napady, gwałty, strzelanina po 
ulicach, wówczas na każdym kroku groziło niebezpie- 
czeństwo życia. Wreszcie powstały strajki szkolne, 


straciłem pesadę nanczycicla gimnazyalnogo i wyjecha- e 


łom do Galicyi. Przez cały rok mieszkałem z rodziną 
w pałacn ksiąząt Sapiehów w Krasiczyne i przyspo 
szhisioam młodych książąt do egzam:uów gimnazyalnych. 
Stamtąd wyjechałem na całe wakabyo z ksiązętami Sa- 
piełami do Bobrku i zamieszkałem przez ten czas w 
pałacu książąt Ogińskich. 


Przez cały ten czas ks. Ogińicy przebywali w 


Niedoceniane są 


SEMN EEEo 


talerzowe 


Superior. 


Przez swoją dokładn ść aprratów 


wystewnyrh i równomierne 


żony urodzaj, 


dano na kupno siewnika, 
Komu niższa Fullu"a roi 


Praca łatwa — plony zn:komicie zwiśkszone. 


z dl. rodwstępną i internatem. 


st. po'z. Grodzisk. Dyrektor H. Rygzier. 


ka Chemiczna 


Skład okazyjnych rzeczy i 


Bric a Brac 1858 


l. nad apteką Marcińczyka, gdzie 
teatr Mian 'wskiego. 


niem. Główne 


L 


wych, do sypialneg> i jadalnego 


drzewa. Najnowszs i antyki na- 
byts wyjątxowo 


opracował J. K. 


eta- 


, bronzy, porce- 
1 na, zegary, obra- 
zioto, brylanty, 
dużo najrozmaiiszych 


cenach 


tysiąc. 


rjście 
front, 


Kreszczatyk N: 30, ” 


przyim. zamów. 


na lowo. 


12 


Memel. 


Hotel S-t Pe- 
Odejécie z 


dobr. glebie (gub. kiŝ., 
r Z lub 11X z inw. żyw. 1 
ciel H. Kirchhof. 


w Łibawio. czat. 41 agronemowi. 


1874) a 
1542 uizkie. 


nie ziarna w roli powcduą tak wzmo- 
że pierwszy rek u 
zycia srownka Superior zwraca 
z sowitym zjskien pieniądze 


przeszk dza w nżyciu sewnika ra= 
dełkowego, nioch zamawia niezwłocznie sier nik 


alerzowy Superior. 


WARSZAWA, 
33 Senatorska, 


eus F, G. SEIFERTA 


obecnie B. Konarskiego. Egz. od 1A91 r. Kijów, Talarsra 1, d. wł. t l. 2537. 
Wyrób: octu, spirytusowych lakierów i politur, oliwy do 
palenia, farbek do bielizny i lazurku do malowtnia Ścian. 
Cenniki na ząt. bezpłatnio. Tow. spoz. i ekon. sparyal. ustępstwo. 


wać domowym opo- 
sobem zapumocą u- 
lepszgnego 
„Prana. Otrzy- 


kólaiej w lecie, tak 


w:żną dla prowin- 
cyi, ma się howiem 
możność samemu ga: 
zowie żądane napo- 
je. Cena aparatu (so- 
doru) 4 rb. i kapsle 
(sparklets) za iudzin 95. «»p. Zamiej- 
scowym wysyłamy poc:tą za zalicze; 
Przedstawicielstwo | 
Skład dla Kraju Południowo Zachodniego 
Magazyn Br. 


Właściciel Ed. Brabec. 
Kiiów, Kreszezatvk Nr 


Rudnia Jarsh 


(długoletni kn harz zakładu Dra 
Tarnawskicgo w Kossowie). 
Drogi nakład rozszerzony. Czwarty 
Cena rh. 
Nakład księgarni 

we Lwowie. 

W Kijowie na składzie w księgarni 
Leona Idzikowskiego. 

Z n 
Pracownica llersego z Warszawy 
na sukn c. 
l bulowe suknie po przysi. dokład. le- 
żącej sukni wysył. na prowine. Mrożek, 
Kreszczaticki Zaułek 3 m 3 w ogrodzie 
Potrzebna zdohia polreszna 
pokoje odpowioódnio na biuro 
do wynajęcia od I lipca. 
Rachunkowe, Kreszczatyk 42 m. 29. 


Dzierżawy prszuk. okcło 300 dz. » 


ofer. (piśóm.) kantor »Reklamac, Kresz- 
1 


atwiejew. Upakuwalie, przewóz 
i przechowania mobli i t d. 
M.- Wh dzimierska 55. 


Nr 167 


brabianki Potulickiej, której rozległo dobra w Poznań- 
skiem pragnął rząd niemiecki najpierw wydrzeć, t. j. 
wywłaszczyć, W Bobrku wszystkie dni spędziłem je- 
dynie w gronie książąt i miałam dużo sposobności do 
rozmowy. Raz powiedziałem nawiasowo do księcia: 
Szkoda, ż8 książę niemu dzieci, byłoby czem podzielić, 
Na to odpowiedział mi ksązże DBoudan Ogiński w te 
słowa: Ha, za t) wezmą sieroty». Jakto, jakie, zapy- 
talem. Wówczas o:pon:edz:ał mi, że nie m4 on ża- 
dnych krewnych O; ńskich, a cały majątek zapisany 
jost na żonę, klóra mo:+€ rozporządzić podług swej weli 
«wszystkiem. Nadmienił, żo pozostawi jej nawet czyste 
blankiety ze swo'n podpistm, ażeby mogła wypełnić jo 
wodług swej woli. Polem oprowadził mnie po zakła- 
dzie siorot w Bobrku, własności swej ż my, a wskazn- 
ąz na setki dzieci, dodał: ots są s.eroty. O żadnym 
Wonlarlarskim n gdy z ust jego n e słyszałom, nalezy ta- 
dać, czy nie zostawił ks. Og ńsxi jakich kart in blanco 
ze swoim podpisem, i czy nie zniszczono jego prandzi- 
wego testamcniu, któwym wszystko przekazał swej żo- 
nie ks. M ryi B bdanowej z Potulickich Op'ńskicj». 


ROZMAITOŚCI. 


Wiekowe studeniki. Żona znanczo dyrektora 
opery, Weingartuera paui Foa Weineartnar, zapisala 
ie świeżo jako siudentka medycyny. W N emczech 
jałcżyła egzamin dojrzałości zo szkoły realnej, a łaciny, 
której me znała, doaczać się Lędzie podczas s'udyów 
uniwersyteckich. Pan: Helsoa Klsin, osoba również 
„w dość podeszłym wieku, zap sała się obecne w Wie- 
dniu na filoz: fę. Pani klein wa nietylko aorosła d io- 
ci, ale i wnuka. Jednocześnie z mą na wydział przy- 
Jodniczy zapisały się równioż dwie panie w la- 
tach czterdziestych 
EE WEW ë O 

RELARITWKUY I WAIDAWUT 


TOMASZ MICHALUWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


laczny zarodek 


mogą mieć osoby nstosunkuwa- 
ne, które zechcą zająć się 


bezpośrednio lub pośrednio 


asekurowaniem życia dla jedyne- 
go polskiczo T-wa Ubezpieczeń 
na życie 18618 


„PrIeZOMOŚ 


Wskazówek oraz pomocy przy 
asskurowania udziela B uro Re- 
prozentacyi tegrż T-wa Iuterań- 
ska Nr 1 od godz. 12 do 4 po poł. 
qaatu ziemskiego posznkuję 
dla sieb'e z rąk polski n 260 -— 
500 dzies. w gab. kijowskie!, pedol- 
skiej, wołyńskiej, z wcdą Ll:ko kelci. 
Adres: Poczta Fasowa, kijowskie! gub. 
Florvxnowi Borarski: nin 18429 
nteligentna vdvowa bos STLdhow 
do zycia, życzy oddać 12 letnią 
dziew na wychow. Zi dska 11 m. 3 
18532 


Wezmę w dzierżawę 
mająteczek 


$ — 7 włók; konieczne: porządzy am 
szkolni ogród i wida. Szczegcł. 
oferty: onstartynów, pcd Łedzią, 
Rasim. 12638 
cudoa 


Z ŚŚ oM 
Là 2 [b 60 kop. spódnica. 
Angi'bka s odn'ca z praktycznego i 
m daego angels. trrykow. Koleru: 
czarn. ciomno-aranit, oliwk., szarego 
przetkan modurmi iskrami. Szycie 
wykuńcz. i 1 ró) podług nejnow. medeli. 
Wysyłam za 2 rb 60 kop. lepsz. ga- 
tuuku 3 rb. 60 kep. za zalicz. poczt. 
i tez zadatkn. 
na Syberyę 1 Azyat, Risvę 85 k. Przy 
zamów. potrze*n: miara: alność sníd- 
nicy, obętość w talii i kiodrieh Pro- 
szę nio porównyw. z drog. trm i od- 


mi 'szcza- 


wy 


18422 


ni se się z za sfaniem. Adres; Wyrch 
sjódnie 1 buzek »Maryac. Warsza- 
18311 wa, Dzie na 21. 15-34 
ŁZA, a 
N 
| F i l l 
ny „wynalazek, 
Wo wino, mlako Ń 
i wszplkiego rodza,u 18568 (Sporysz). 
napeje można gazo-|| kupuję wszelką ilość ;] nn. Oferty 


najt przysył. pod adr: B. Szero- 
szewski, Warszawa Ogrodowa 1. 
sodoru 


muje się hygienicz- RAGR. W. Z£O t. MEDALEM w PARY ŁU. 
ny, świeży | przy- | 4% » |; + 
j mny napój. Apa: . A A£R % 
zał m niezbędny PEC AU 
dla kazdego, szcze- ta 
l s £ CÓRSKIECO 
rzeniesion dla mieszkańców Wa 25i 
p y miast, jak i letnich 7-60 k 
mieszk:n. bardzo LESZNO 12 
NASLEODWNICT M, 


17619 
willą 


„zakopane” Smereków" 


ul. Jagiellońska 24. Pensyonat położo- 
ny w nejoiękniejszej części, zdala ad 
»urzn, wśród lasku świerkowego. Po- 
koje słoneczne, kurhnia smaczna, cony 


od 2 rb. do 4 rb. dziennie. Adres: 

BRABEC |>Zakopanec willa »5SŚmereków« 
17606 | ul. Jagiellońska 24. 18459 

44 Telef, 411 PENSYONAT 18553 


Ukraina w Krakowie. 


Karmelicka 40. Ładne pokoje. 
Z utrzym=niem lub beg dla przyiezdn. 


RAA ARA IŁ 
i OSZUK U 

Młody człowiek "zr; 
kolw'ek zajęcia, w tinrze. w handj 
czy też gdzieindziej, posiada rofer 
Adres: I'unduklej. 4, spyt iw 
8g 


lw opr. 1.50. — 


Polskiej Le niczy 


18198 

energiczny, z długoletnią praktyką, 
ch ubumi odezwami o kompetency! w 
sprawio leśwctwa rządów. i prywatn. 
msjąt., p szukuj: posad. lśn. lub pod- 
lrśni'zezo. Adres: Kreszczatyk 25, 
T wo leśników i agronomów 18611 


e (spec matem. i ros.) pcszuk. 

Student lekce. w mieście, Michałow- 
ski zau! 23 m. R, Od"4--6, 18627 

dom w ogrod. 5 pokon. 

Osobny łuchnia, woda, wygody, 

wan., lodow. M.-Dorohożycka 19a. Tam- 

że 3 pok. z kuchnią i 1 pok. z kuota 
1862; 


Czytelnia Nowości 
M. Olszewskiej 


przeniesioną została na Prorczną “%8, 
13889] 


Czarnota, 


Kostrwny 


Biuro 


woł) cd zaraz 
martw. Szczeę 


8613 


Ceny 
VE, 


4 
H 
. 
J 
3 


Za przesyłkę 45 kop. 


